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Z serca płynące pozdrowienia i życzenia
ślemy naszemu mielkiemu Nauczycielowi 
P R Z Y B Y C IE  P O L S K IE J  D E L E G A C J I DO MOSKWY
Przemówienie towarzysza Franciszka Jóźwiaka

, ZE S K A R B N I C Y
M Y Ś L I S T A L IN O W SK IE J

„Istnienie przemysłu socjalistycznego w 
mieście stanowi zasadniczy czynnik socjalis­
tycznego przekształcania wsi. Ale nie oznacza  
to jeszcze, że czynnik len jest całkowicie wy­
starczający. Aby miasto socjalistyczne mogło 
poprowadzić za sobą do końca wieś chłop­
ską, niezbędne jest, jak mówi Lenin, oparcie 
gospodarki kraju, w tym i rolnictwa, na no­
wej podstawie technicznej, na technicznej 
podstawie nowoczesnej wielkiej wytwórczoś­
ci."

(„O podstawach, leninizinu^).

MOSKWA. PAP. W poniedziałek po południu przybyła do Mo- i Naród polski, polska klasa ro- 
skw.v na uroczystości, związane z obchodem 70-leeia urodzin Józefa j botnicza widzą w towarzyszu Sta- 
Stałina, delegacja polska, na której czele stoi członek Rady Pań­
stwa, członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Najwyższej 
izby Kontroli, — gen. Franciszek Jóźwiak - Witold, ,

Przybywamy- w poselstwie ze 
skromnymi darami od polskich ro 
bctników, chłopów, żołnierzy, ofi­
cerów, artystów i uczonych, inży­
nierów i techników, kobiet i meż-

Z ramienia organizacji radziec- ! 
kich do członków delegacji pols- j 
kiej ze słowami serdecznego po- i 
witania zwrócił się sekretarz ko- ; 
mit et u moskiewskiego WKP(b) I. : 
Parfionow, W odpowiedzi prezes , 
Franciszek Jóźwiak wygłosił na- ; 
stepujące przemówienie:

„TOWARZYSZE! Przybywamy ! 
z Polski jako wysłannicy narodu, | 
który wyzwolony został spod jarz­
ma hitleryzmu przez bohaterską 
Armię Radziecką, dowodzoną 
przez jej wielkiego wodza, gene­
ralissimusa Stalina,

Przybywamy jako wysłannicy j 
narodu, który dźwignął się z ruin 
dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego. Przybywamy jako wysłan­
nicy - narodu, kfóry buduje dziś 
radośnie i z entuzjazmem funda­
menty socjalizmu, dzięki pomocy 
i radom wielkiego Stalina.

Przyjeżdżamy jako wysłannicy 
polskiej klasy robotniczej i jej, par 
lir która zjednoczyła swe szeregi 
dzięki wskazaniom i nauce wiel­
kiego Stalina.

czyzn. dzieci i młodzieży, których 
serca tętnią gorącą wdzięcznością 
i miłością do towarzysza Stalina. 
Przybywamy, aby w ich imieniu 
w 70 rocznicę Jego urodzin prze­
kazać z serca płynące POZDRO­
WIENIA I ŻYCZENIA DŁU­
GICH ŁAT ŻYCIA WIELKIE­
MU WODZOWI I NAUCZYCIE­
LOWI — JÓZEFOWI STALINO­
WI

i linie nie tylko wodza i nauczy- 
| cielą bratnich narodów radziec- 
; kich, aie widzą w nim wodza i 
j nauczyciela proletariatu całego 
j świata, wszystkich prostych iudzi 
i całej kuli Ziemskiej, którzy prag- 
| ną pokoju.

Naród polski, polska klasa ro- 
1 bctnieza, budując radośnie nowe 
szczęśliwe życie, zapatrzony jest 

| w towarzysza Stalina jako swe- 
I go ukochanego przyjaciela, który 
¡•zawsze w najtrudniejszych chwi­
lach naszego narodu był nam po- 

! mocą, radą. nauka,i I
Naród polski, polska klasa ro­

botnicza wie, że kochać towarzy­
sza Stalina — to kochać partię 
klasy robotniczej, to kochać masy

D e le g a c ja  s p o łe c z e ń s tw a  W y b r z e ż a

przekaże życzenia dla tow. Stalina
na ręce ambasadora Lebiediewa

Lud polski czynem składa hołd
swemu wielkiemu przyjacielowi
W  całym kraju wre wytążona praca na cześć tow. Stalina

W A R S Z A W A  PAP. Już jutro cała postępowa liulz- „Jan Kanty“ i „Sobieski“ osiągną 
kość będzie obchodziła 70 rocznice urodzin wielkiego Stalina.! maksymalną wydajność przez 

W  całym kraju z godziny na godzinę wzmaga się współ | znaczne skrócenie zmian 
zawodnictwo o jak najgodniejsze uczczenie rocznicy. i f kipa elektromonterów zupy

Tysiące meldunków o wykonanych zobowiązaniach ntó- |,solnej w Bochni^zainstalowała w 
wią o twórczym wyczynie społeczeństwa polskiego ku czci 1 przyspieszonym tempie swr o 
,Józei'a\ Stalina.

Dziesiątki tysięcy Polaków dniach grudnia osiągnęła po-
deklaruja swój utlzial w dniu , nad 300 proc. normy.. . .pracy stalinowskiej.

Polski świat pracy postano­
wił uczcić 70 rocznice urodzin 
wielkiego wodza mas pracują­
cych całego świata najspraw­
niejsza pracą i najlepszą j a ­
kością produkcji. W  dniu tym 
robotnicy zamanifestują swe 
uczucia miłości i wdzięczności 
dla wielkiego wodza światowe­
go proletariatu-

Górnicza młodzież ZMP mo­
że się poszczycić znacznymi o- 
siągnieciaini produkcyjnymi, 
wykonanymi dla, uczczenia 
wielkiego przyjaciela i nau­
czyciela młodzieży Józefa Sta­
lina. Brygada młodzieżowa 
Kasprzaka w kopalni „Bytom” 
woj. śląskie, już w pierwszych

" T o T a Y ”
OGNI SZTUCZNYCH
Unia 21 hm. o godz. 19.30 od­

będzie sic na Placu Zgroma- 
S dzeń Ludowych przy Bramie 
j Oliivskiej z okazji 70 roczni*
I cy urodzin generalissimusa 
| Stalina pokaz ogni sztucz­

nych.
Organizator pokazu — 

Gdańska Wojewódzka Rada 
Narodowa zaprasza najszer­
sze rzesze mieszkańców W y­
brzeża na to piękne widowi­
sko. ________________________

Godziny urzędowania
w okresie świątecznym

WARSZAWA (PAP). Prezes Ra­
dy Ministrów ustalił następujące 
godziny urzędowania: w sobotę 24 
grudnia do godziny 12, we wtorek 
27 grudnia rli. urzędowanie nor­
malne.

ZMIANA TERMINU
posiedzenie* W  R M

Prezydium Woj. Rady Narodowej 
zawiadamia*, że posiedzenie plenar­
ne WRN wyznaczone na dzień 21 
bm, odbędzie się 29 bm.

Na 4 dni przed zapowiedzia­
nym terminem robotnicy wy ­
twórni Polskiego Monopolu 
Tytoniowego w Poznaniu wy­
konali w  115 proc. plan produk 
cji i ukończyli montaż agrega­
tu nawilżającego.

Przodownicy pracy Zjedno­
czonych Zakładów Przemyślu 
Gazów Technicznych, postano 
wili osiągnąć normę dzienną o j 
25 proc. wyższą od dotychczas ' 
w ykony wane j .

Hufce „Służby Polsce” woj. 
poznańskiego zadeklarowały 
dla uczczenia rocznicy urodzin 
generalissimusa Stalin» 10.726 
junako - dniówek. Junacy pra­
cowali przy budowie i uapra 
wie dróg, przy robotach me­
lioracyjnych i leśnych, przy 
budowie domów ludowych, za­
kładaniu i dekoracji świetlic

, i t d -
| Również robotnice zadekla- 
j rowały swój udział w dniu 
| pracy stalinowskiej. Robotni- 
: ce Państwowej Fabryki Prze- 
| tworów Chemicznych „Dobre, 
j lin” postanowiły osiągnąć 20 
' grudnia 240 proc. normy.

Liczne załogi fabryk kielec­
kich. wyjadą na wieś dla zor­
ganizowania wspólnych aka­
demii z chłopami. Liga;Kobiet 
organizuje we wszystkich^ mia 
stach i miasteczkach dzień ra
dośei dziecka.* *

W  zakładach wapiennych 
Piechcin (woj. pomorskie) bry­
gady Maćkowiaka i Krańca 
uczczą dzień pracy stalinow­
skiej, podwyższając o 15 proc. 
swój dotychczasowy najlepszy 
wynik. Transportowcy z bry­
gady . Mieczysława Wiśniew­
skiego zwiększa swoją normę o 
30_ proe. Załoga wapienników 
Piechcin wezwała wszystkie 
pokrewne zakłady w kraju do 
pójścia w ich ślady.

* a *
Nieprzerwanie płyną meldunki 

o zobowiązaniach, podiet,ych z o- 
kazji Dni Pracy Stalinowskiej 
z zakładów' pracy woj, krakow- 

! skiego. Górnicy kopalń „Bierut”, i

lektryczne dla kolonii górniczej 
w Gorzowie, dzięki czemu obcho­
dy stalinowskie mogą się tani 
odbywać przy oświetleniu elek­
trycznym.

| W dniu wczorajszym udała się 
| do Warszawy delegacja społeczeń 
: siwa Wybrzeża celem przekaza­

nia serdecznych życzeń dla gene- 
i ralissiniusa Stalina na ręce am- 
! basadora Zw iązku Radzieckiego w 
: Warszawie W. Lebiediewa.

W skład delegacji wchodzą: kie 
równik Wydziału Rolnego Korni- 

! tętn Wojew ódzkiego PZPR HO- 
kOD, sekretarz Komitetu Zakła­
dowego Warsztatów PKP na Za­
wód u MATUSEWICZ, sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego Gdańsk* 
śródmieście MATYS1K, przodow- 

I nik pracy Stoczni Gdyńskiej Nóż- 
j K I. piof. Politechniki Gdańskiej 
i inż. CEBERTOW-ICZ, nauczyciel- 
j ka szkoły podstawow ej w Gdyni 
| AMBICKA, t-rymer CZW Wisło- 
[ ujście WIŚNIEWSKI, sekretarz 

Komitetu Gminnego w Straszenie 
Helena DROZDEK, rybak BAR-

ŁAS i przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Kulicach MU­
RAWSKI.

pracujące, proletariat światowy, 
to walczyć o wolność i szczęście 
milionów prostych ludzi, którzy 
jeszcze jęczą pod jarzmem impe­
rializmu, kochać towarzysza Sta­
lina — to walczyć o pokój.

Przyjechaliśmy, aby zapewnić 
towarzysza Stalina, iż historyczny 
przełom, jaki dzięki niemu nastą­
pił w stosunkach między narodem 
polskim a 'narodami Związku Ra 
dżieckiego, że WIECZYSTA BRA 
TERSKA PRZYJAŹŃ NASZYCH 
NARODÓW JEST I BĘDZIE 
ZAWSZE NIEROZERWALNA“.

W godzinę. później przybył na 
dworzec białoruski specjalny po­
ciąg. wiozący dary od społeczeń­
stwa polskiego dla generalissi­
musa Stalina. Pociągowi towa­
rzyszyli obywatele: Barszczew­
ski. Skrzydlewska i Kasprzak o- 
raz brygada 8 kolejarzy polskich.

Dary społeczeństwa polskiego 
przewiezione zostały do Muzeum 
im, Puszkina, gdzie otwarta bę­
dzie wystawa podarunków, prze­
słanych generalissimusowi Stali­
nowi przez masy pracujące całego 
świata.

W yn ik i w yborów  w  Bułgarii
97,66 proc. głosów na Front Patriotyczny

SOFIA. PAP. Centralna Ko - 1 Ogółem uprawnionych do 
.misja Wyborcza ogłosiła ko- J glosowania było 4.752.049, .glo- 
munikat o wynikach odbytych j sowało 4.698.979.. czyli 98,09®A». 
w niedziele wyborów do W iel- j . .  . ., , n
kiego Zgromadzenia Narodo- ! . * *  kandydatów I rontu Pą- 
wego i okręgowych rad naro- triotycznego padło 4.588.899 gło 
do wy eh, ‘ S0M cz>di 97,66 proc,

DZIŚ O GODZINIE 18.30
W  S A L I  T E A T R U  W I E L K I E G O  
uie W r z e s z c z  u (Al, Rokossowskiego)

o d b ę d z i e  s i ę

WI ECZÓR A R T Y S T Y C Z N Y
, KU CZCI 

JOZEFA S T A L I N A
dla przodowników pracy, racjonalizatorów, kore­
spondentów „Głosu Wybrzeża“ i ich rodzin, zor­
ganizowany przez OR ZZ, redakcję „Głosu Wybrze­
ża“ wespół z Polskim Radio i Teatrem „Wybrzeże“.

. W Wieczorze biorą udział: orkiestra Franciszka 
Ksawerego Bujalskiego, chór „Moniuszko“, Rajmund 
Wojniłło przy akompaniamencie Baryły, .artyści 
Teatru „Wybrzeże“ - Kira Pepłoiuska, Tadeusz 
Gwiazdowski i Jerzy Sińca.
Zaproszenia są ważne na dwie osoby bez względu 
na załączoną ilość biletów.
W czasie wieczoru odbędzie się wręczenie nagród 
zwycięzcom konkursu „Głosu Młodych,, pt. „Polska 
w oczach młodzieży“.
Dla uczestników wieczoru przewidzane są upominki.

l*o imprezie odbędzie się ir b. lokalu „Tivoli“ 
przy Akademii Lekarskiej (Aleja Rokossows- 
k iego 43)

Z A B A W A  L U D O W A
dla uczestników wieczoru i czytelników „Głosu Wybrzeża“ 
W STĘP NA W IECZÓR f ZABAW Ę B E ZPŁA TN Y

Ku czci 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina
D Z IE W  PRhCY S T A L IN O W S K IE !

z o i ó y  r o b o t n i c z y c h  U  y b r z o i a

1 2  z a m ia s t  1 0 ,2  to n  w ę g la  n a  g o d z in ę
Załoga portu węgłowego u Gdańsku postanowiła <lla uczcze­

nia rocznicy urodzin przywódcy międzynarodowego proletariatu, 
-Józefą Stalina, przyśpieszyć tempo przeładunku. Robotnicy, za­
trudnieni na zmianie ob. Hermana,zwiększą w dniu dzisiejszym, 
tj. w Dniu Pracy Stalinowskiej. WYDAJNOŚĆ T RYM OWA Ni A 
Z 10,2 DO 12 TON WĘGLA NA GODZINĘ. Robotnicy będą wat-

ey, by nie
porcie 
J. KIL

orespondent robotnicz\

czyłi o utrzymanie na stałe zwiększonej wydajności pracy, by 
dopuścić do jakiegokolwiek przestoju statków' w porcie

Załoga fabryki octu
zwiększy wydajność pracy

W Dniu Pracy Stalinowskiej załoga Fabryki Octu 1 Musztardy 
postanowiła zwiększyć wydajność pracy. Pracownicy rozlewni 
przekroczą dotychczasowy rekord rozlewu o 15 proc., pracownicy 

działu produkcji musztardy »większą wydajność o 20 proc., załoga 
pakowni przyśpieszy tempo wysyłki o 20 proc. Poza tym załoga 
fabryki na 3 dni przed terminem spowoduje spuszczenie g-otowe- 
go octu.

J. MA,SALSKI 
korespondent robotniczy

ZOR oddaje 983  izby mieszkalne
Na podstawie ucinvaly załóg robotniczych przedsiębiorstw; bu­

dowlanych PPB 3, 4, 5, 7 i 10,' SPB, SBW i Miejskich Przedsię­
biorstw Budowlanych, Gdańska Dyrekcja ZOR w dniu jutrzejszym 
przekaże robotnikom Wybrzeża 983 izby w 393 mieszkaniach. 
Budowa ich została zakończona przed terminem dla, uczczenia 70 
rocznicy urodzin przywódcy międzynarodowego proletariatu, Jó­
zefa Stalina. Aby ułatwić robotnikom wykonanie zobowiązania, 
dyrekcja ZOR zmobilizowała wszystkie siły techniczne, zapewni­
ła załogom robotniczym kwaterunek i pomogła przedsiębior­
stwom budowlanym w przezwyciężeniu trudności materiałowych. 
Najwięcej mieszkań zostało wykończonych w dzielnicy robotni­
czej, Wrzeszcz-północny, w Oliwie, na Pohulance, w Orłowie i ua 
Oksywiu. W najbliższych dniach będą przekazane dalsze miesz­
kania.

Stoczniowcy usprawnili dostawę acetylenu
Załoga Działu Urządzeń Centralnych i Mechanicznych Stoczni 

Gdańskiej, zatrudniona przy urządzeniach sprężonego powietrza 
i acetylenu, dla uczczenia 70-leeia urodzin tow. Stalina, wielkiego 
przyjaciela ludu polskiego, zakończyła na dwa dni przed terminem 
demontaż i montaż sieci sprężonego powietrza i gaza świetlnego. 
Przedterminowe zakończenie tej pracy przyniesie olbrzymie osz­
czędności, szczególnie z tego względu, że sieć ta stanowi podsta­
wę budownictwa okrętowego. Robotnicy wykonali olbrzymią pra­
cę, gdyż sieć rozciąga się na przestrzeni wielu, kilometrów-“

A. KAMIŃSKI 
korespondent robotniczy

G UM  wykonał plan inwestycyjny
Dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina, Gdański Urząd 

Morski zakończył przedterminowo realizację tegorocznego planu 
inwestycyjnego. Jest to duże osiągnięcie ze względu na to, że w 
toku realizacji planu, trzeba było przezwyciężyć poważne przesz­
kody, do których należał m. in. brak dokumentacji technicznej, 
niektórych materiałów i wykw'ałifikow’anych sił roboczych. W 
przezwyciężaniu trudności pomagała podstawowa organizacja par­
tyjna.
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Największa manifestacja w dziejach świata
M A S Y  PRACUJĄCE W SZYSTKICH KRAJÓW
przygotowujq się do uroczystości ku czci Józefa S talina

Przygotowania do obchodu 10-łecia urodzin Józefa Sta- kały o Stalinie, zamieszczają 
lina osiągnęły punkt kulminacyjny. W  dalszym ciągu nadehoj życiorysy Józefa Stalina, wspo 
dza depesze o przesłaniu darów urodzinowych dla Józefa umienia o Stalinie oraz liez- 
Stalina, o wykonaniu przez masy pracujące ZSRR i kra- ; ne fotografie wielkiego .Jubi- 
jów  demokracji ludowej zobowiązań, podjętych we współ- i latu. Dzieła Józefa Stalina i 
zawodnictw ie ku czci wielkiego Jubilata. j książki o -Stalinie są rozchwy-

Przygotowania do dnia urodzin Józefa Stalina w pań- j tywaue natychmiast po ukazu- j 
stwach kapitalistycznych przekształcają się w imponujące j ni u się w sprzedaży W ciągu 
manifestacje świata pracy na rzecz przyjaźni ze Związkiem | jednego dnia sprzedano, w Pe­
łła dzieekim, są wyrazem w oli w alki milionowych mas o i kinie ponad 11.000 książek o 
utrwalenie pokoju- i Stalinie w języku chińskim.

na osiągnęło na Węgrzech j N IE M C Y  
punkt kulminacyjny. Wykona- 

Współzawodnictwo socjaii- | nie planu trzyletniego do dnia 
styczne ku czci 70 rocznicy u- i urodzin Józefa Stalina Stało 
rodzin wodza mas pracujących j się hasłem naczelnym dnia. W

tucji Państwowych. Depeszo po w i 
talne skierowali ponadto robotni­
cy wielu zakładów przemysło­
wych oraz postępowe koła mło­
dzieży

li SA

ZW IĄ ZE K  R Y D Z IE i'K I
Kongres młodzieży wiejskiej w 

Schwerin przesłał depeszę powitał 
ną generalissimusowi Stalinowi,

całego świata — Józefa Stalina 
przynosi wspaniałe rezultaty. 
Setki zakładów przemysło­
wych w ZSRR meldują o no­
wych osiągnięciach produk­
cyjnych.

! tak między i u. wielkie za­
kłady moskiewskie aparatów 
precyzyjnych . Manometr” 
przed terminem wykonały tocz 
ny plan produkcji. -Robotnicy 
zakładów hutniczych „Sierp i 
Miot” wykonali dodatkowe 
zobowiązania wytapiając po­
nad plan kilka tysięcy ton 
stali- Robotnicy fabryki włó­
kienniczej im. Molotowa oraz 
fabryki im. Klary Zstkin po­
witali historyczną datę 21

setkach zakładów przemyśle- i w której w imieniu młodzieży wiej 
wych robotnicy zaciągnęli „war I f kleł Niemieckiej Republiki Demo 
tv stalinow skie” . kratycznej w miiemu młodych

¡traktorzystów i agronomow — 
RUMUNII j przesyła wodzowi postępowej łudź

kości jak najserdeczniejsze życzę
Z całego kraju napływają 

wiadomości o nowych sukce­
sach produkcyjnych we współ­
zawodnictwie ku czci dnia u- 
rodzin Józefa Stalina. IV ca­
łym kraju odbywają się uro­
czyste akademie i zebrania, na 
których robotnicy, młodzież i 
inteligencja pracująca oma­
wiają życie i działalność Józe­
fa Stalina-
ALBANIA

rudnia przedterminowym w y; \y całym kraju odbywają się 
konaniem rocznych planów ; uroczyste zebrania i akademie, po-

1 święcone życiu i działalności .Jó­
zefa Stalina. W miastach Argiro-
castro i- Elbasati uchwalono rezo­
lucje, w których naród albański 
przesyła wyrazy- głębokiej miłości

MONGOLIA

produkcyjnych
W  ślad za masami pracują- 

jąeyuii stolicy radzieckiej 
meldują o poważnych osiągnie 
ciach robotnicy potężnych utai
Skich . zakładów . przemysł o- j wd2iccinoici dla' j ózef8 Stalina
wych im. Ordzomkidze. ¿ a b y  | __ _____
ga zaciągając „wartę stalinow­
ską” wykonała przed terminem 
roczny plan produkcji-

O przedterminowym wyko­
naniu zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia wielkiego jubi­
leuszu, donoszą ze wszystkich 
obwodów i republik Związku 
Radzieckiego.

Na uroczystości 70-lecia u- 
rodzin Józefa Stalina przyby­
ła do Moskwy delegacja mas 
pracujących Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej- Na czele de­
legacji stoją: W. Czerwęnkow,
G. Czankow i M. Nejeze. Do 
Moskwy przybyła już na uro- 
czystośći 70-Iccia -urodzin -Jó­
zefa Stalina delegacja pracu­
jących Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z Walterem  
Ulbrichtem i G- Dertingórem 
na czele-
IZECHOSIOWAIJA

W Libercu w północnej BoJiemii I 
odbyła się uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod pomnik j 
ku czci Józefa Stalina.
WĘGRY

Współzawodnictwo ku czci 
70-lecia urodzin Józefa Stali-

Z całego kraju przybywają do 
stolicy Mongolskiej Republiki Lu­
dowej —■ Ulan-Bator samochoda­
mi 1 samolotami adresy z podpi­
sami mas pracujących Mongolii. 
Uroczystości składania podpisów 

i przekształciły się w żywiołowe, i 
; entuzjastyczne manifestacje górą 
cej miłości dla wypróbowanego 
przyjaciela narodu mongolskiego 
— Józefa Stalina.

CHINY

nia. Robotnicy zakładu „Bauwer­
ke“ w Halle skierowali depeszę po 
witalną do Józefa Stalina, w któ­
rej w imieniu 18.000 robotników i 
pracowników zakładów, przesyła­
ją wielkiemu Jubilatowi jak naj­
serdeczniejsze życzenia,
WŁOCHY

IV Rzymie, w sali teatru 
..Adriano” odbyło się końcowe 
posiedzenie plenum KC Kom u­
nistycznej Partii Włoch, po­
święcone 70-leeiu urodzin -Jó­
zefą Stalina. Zebrani jednogło­
śnie zatwierdzili tekst pisma 
powitalnego do Józefa Stalina 
i wybrali delegację, która uda 
się do Moskw y dla osobistego 
przekazania Stalinowi gorące­
go pozdrowienia w imieniu ko­
munistów- i wszystkich pracu­
jących W łoch 7 okazji 70-lecia 
urodzin. IV skład delegacji 
wchodzi Palm iro Togłiatti.
INDIE

Z całych Indii napływają do ani 
basady ZSSR w Delhi depesze t
listy z życzeniami dla Józefa Sta­
lina.
AUSTRIA

Koła postępowe Stanów Zjedno­
czonych przygotowują się do ucz­
czenia 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina. Rada Narodowa Towarzy­
stwa Przyjaźni Amerykańsko-Ra- 
dzieckiej organizuje specjalną sesję, 
na której wygłoszone będą refera­
ty o roli Józefa Stalina w utwo­
rzeniu Państwa Radzieckiego i 
zbudowaniu socjalizmu, o Stalinie, 
jako przywódcy w walce z fa­
szyzmem i o roli Stalina w wal­
ce o utrwalenie pokoju. Lew brytyjski w klatce amerykańskiej. (Krokodyl).

Austriacka prasa postępowa pu 
blikuje artykuły, poświęcone 70 
rocznicy urodzin J. Stalina. Dzień 

Prasa, chińska poświęca wie- njki publikują również depeszę po

o» « - » i
lina. Dzienniki pekińskie oraz sowaną przez komunistyczną trak 
innych miast; publikują a rty -1 cję Zw. Zaw. Pracowników Insty-

Niepomni ostrzeżenia min. Czu-En-Lai
imperialiści francuscy ukrywają w Vieinamie
oddziały wojsk kttonintangowskieb

N o w e  u tw o ry  k o m p o z y to ró w  p o ls k ich

na cześć generalissimusa Stalina
WARSZMA (PAP). Zrzeszeni rów muzycznych, związanych z 

w Związku Kompozytorów Pol- wielkim imieniem Stalina, 
skich polscy muzycy, pragnąc jak j Kompozycje po zakwalifikowa- 
najwydatniej przyczynić się do ; niu do druku, wydane zostaną sta 
uświetnienia rocznicy obchodzonej j i-anieni Związku Kompozytorów 
przez cały naród polski, postano- j Polskich w osobnym, ozdobnym to 
wili skomponować szereg utwo- ; mie.

■ ■— Do chwili obecnej już 60 kom-
| pozytonów zadeklarowało swój

Dokumenty demaskują szpiegom
Ambasada francuska — centrala wywiadu
Zeznania osk. Bassaler przed sądem we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). Kontynu ująć swe zeznania w trzecim dniu 
procesu agentów wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym we Wrocławiu, Yvonne Bassaler potwierdziła^ auten­
tyczność licznych ujawnionych in strnkcji szpiegowskich, jakie otrzy 
mywała od swych przełożonych.

udział w obchodzie, rocznicy stali 
ńowskiej, niektórzy zaś muzyko­
logowie wydali już śpiewniki pewnym

Yvonne Bassaler omawiając swą 
działalność przed przybyciem do 
Polski zeznała, że od roku 1942 
pracowała w-Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych rządu Vichy zaś 
pó wyzwoleniu wstąpiła do armii, 
a następnie do służby wywiadow­
czej.

Sąd ujawnił dokumenty zawarte 
w aktach sprawy, a mianowicie 
oryginały odkomenderowania Bas- 
saier w randze aspiranta do „siuż 
by dokumentacji zagranicznej i 
kontrwywiadu“ , wystawione przez 
odpowiednie placówki francuskie­
go ministerstwa wojny.

Oskarżona potwierdza autentycz 
ność listu Jałoszyńskiego zawiera­
jącego konkretne instrukcje szpie­
gowskie, a także otrzymaną od 
mjr. Humma, za pośrednictwem 
konsula Monge, instrukcję ze zle­
ceniami dla poszczególnych agen­
tów.

Przesłuchiwana przez przewod­
niczącego sądu Yvonne, Basśaier 
oświadcza, że była szefem siatki 
szpiegowskiej na terenie Dolnego 
śląska, gdzie zbierała informacje 
wojskowe, polityczne i gospodar­
cze. Otrzymywała pieniądze z am­
basady w Warszaw ie, które z ko­
lei wypłacała swym agentom.

Odczytany został, list pisany 
przez ówczesnego attache wojsko­
wego Francji w Warszawie, gen. 
Tessier do oskarżonej, w którym 
generał donosi jej, iż „... przyje- 
dzie do niej z Alfredem (tj. z ma­
jorem Humm), gdyż słyszeli o 

młodym Francuzie w

Ier, aby miała się na baczności 
przed czujnością polskiego urzędu 
bezpieczeństwa, gdyż jego zda­
niem — częste przyjazdy genera­
ła do Wrocławia mogą wzbudzić 
podejrzenia.

PRZEWODNICZĄCY: — Kim 
był wspomniany w tym liście „oj-
C7tilpk R “ 7 __

BASSALER: — To był wice- 
konsul Boittę. —

Z kolei odczytane zostają wła­
snoręcznie sporządzone przez oskar­
żoną zapiski, jako materiał do 
raportu wywiadowczego. W jed­
nym z nich figurują zdania: „od 
160 do 180 ludzi, czterech Wartow 
ników przy bramie, w środku 10 
ludzi, dwa reflektory".

OSKARŻONA: — To jest raport 
otrzymany od Kubisiaka, który 
rozpracował pewne lotnisko. —1 

PROKURATOR: —■ Oskarżona 
wspomniała, że pracowała w 1942 
r. w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych. Kto był wówczas mini­
strem ?

BASSALER: — Puchem — 
PROKURATOR: — Co się z

nim stało? —
BASSALER: ■— Po wyzwoleniu 

został rozstrzelany.
PROKURATOR: — Za co? — 
BASSALER: — Nie wiem. — 
PROKURATOR: — Czy nie za 

współpracę z Niemcami? — 
BASSALER: — Nie wiem. — 

.W innym ujawnionym liście ge 
nerał Tessier nazywając oskarżo­
ną „moją kochaną Mizou“ pisze

nic takiego. To, co nam przysła­
łaś jest na wagę złota“ .

W odpowiedzi na pytania swo­
jego obrońcy, Yvonne Bassaler 
stwierdza, że dla francuskiego 
funkcjonariusza konsularnego wy 
jazd do Polski możliwy był tylko 
wtedy, kiedy się zobowiązywał 
do pracy z wywiadem,

W zakończeniu swych zeznań 
Bassaler odpowiedziała na kilka 
pytań oskarżonego Bukisowa, 
który stwierdził, że wywiad fran­
cuski w Polsce był w* kontakcie 
z wywiadem brytyjskim,

Po zeznaniach osk. Bassaler, 
przewodniczący sądu major Bojko 
przyjął dziennikarzy polskich i 
zagranicznych, którym udostępnił 
oryginały wszelkich, ujawnionych 
W toku rozprawy dokumentów. 
Dziennikarze przejrzeli cytowane 
W toku rozprawy dokumenty spi­
sane na urzędowych blankietach 
Ministerstwa Wojny w Paryżu o- 
raz francuskiego aparatu wojsko­
wego w Warszawie.

Dziennikarze mieli możność 
stwierdzenia, że schemat organiza 
ej; francuskiego wywiadu, wbrew 
zaprzeczeniom oskarżonej Bassa­
ler, jest sporządzony przez nią 
własnoręcznie, gdyż przedstawio­
no im dla porównania charakteru 
pisma wiele innych, napisanych 
przez nią dokumentów.

Schemat ten wywołał żywe za­
interesowanie dziennikarzy, gdyż 
ujawnia światowy zasięg wy­
wiadu francuskiego, który — jak 
wynika z informacji Bassaler — 
działa m. in. także na terenie A- 
meryki Północnej, Wielkiej Bry­
tanii, Włoch oraz krajów skandy- 

\ nawskich.

PEKIN. PAP, Agencja Nowych 
Chin donosi, że 13 bm. uciekło do 
Vietnamu pod opiekę imperiali-

NIKITA CHRUSZCZÓW
I sekretarzem
Moskiewskiego Kom. W KPi!})

MOSKWA. PAP. Dzienniki mos 
kiewskie doniosły, że na połą­
czonym plenum moskiewskiego 
obwodowego i miejskiego komite­
tu WKP (b), odbytym w dniach 
13—16 grudnia br.. Nikita Chrusz 
czow został jednomyślnie wybra­
ny pierwszym sekretarzem mos­
kiewskiego obwodowego komite­
tu WKP(b).
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pieśni radzieckich, opracowali au-1 Zgorzelcu, którego należy zwerbo- do mej: „Dziękuję Ci za kopertę, 
dvcje radiowe oraz opublikowali wać jako agenta". którą mi przysłałaś. Sprawiła ona
szereg artykułów o utworach zwia I Innym razem. Tessier pisał, iż l Alfredowi wielką radość, lwoi ko*

stów francuskich około 10 tysięcy i ząnyćh z postacią Stalina. I „ojczulek B.“ przestrzega Bassa- Jędzy nigdy me zdobyliby się na
I armii

Położyć kres
przygotowaniom ; ,
Oświadczenie Brytyjskiej Partii Kom.

LONDYN. PAP. Brytyjska Par­
tia Komunistyczna opublikowała 
oświadczenie pt. „Położyć kres 
przygotowaniom wojennym!“

Oświadczenie stwierdza, że w { 
rezultacie polityki rządu i konser- j 
watystów Anglia traci resztki nie j 
zależności narodowej i staje s ię ' 
bazą wojskowa, okupowaną przez j 
Amerykanów.

Przerażeni wzrostem sit obroń- ; 
ców pokoju — podżegacze wojen­
ni wpadli w szał. Nadszedł czas 
powstrzymania tych szaleńców. 
Wszyscy prawdziwi patrioci — 
stwierdza oświadczenie — wszys­
cy zwolennicy pokoju, wszyscy, 
którzy walczą o wyższą Stopę ży­
ciową — winni się zjednoczyć, by 
położyć kres tej przestępczej poli­
tyce. by obronić pokój i niezależ­
ność narodowa naszego kraju“.

żołnierzy z niedobitków 
kuomintangowskiej.

Komentując powyższą wiaclo- j 
mość, wychodzący w Pekinie | 
„Dziennik Ludu“, w artykule p t.! 
„Reakcyjny rząd Indochin tran- | 
cuskich zbierze co posiał“, piętnu j 
je imperialistów francuskich i ma 
rionetkowy rząd Bao - Daia za u- 
dzielanie azylu oddziałom kuomin 
tangowskim w Vietnamie.

Dziennik zwraca uwagę impe­
rialistów francuskich i ich pachoł 
ków na oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Chin Ludo­
wych — Czu - En - Laia z dnia 
29 listopada br. W oświadczeniu 
tym minister Czu-En-Lai stwier- 

’ dzii. że „każdy kraj, który udzieli 
i azylu reakcyjnym siłom zbrojnym 

Kuomintangu będzie odpowie- 
| dziainy za swą akcję i poniesie 
1 wypływające z tego konsekwen- 
i cie“

Bezpośredni kontakt z rybakami
ułatiuia rozwiązanie zagadnień rybołówstwa 
Z  o b ra d  K o m is ji M o rs k ie j W R N  w e  W ła d y s ła w o w ie

Zgodnie ze wskazaniami tow. ‘ spotkaniu z rybakami, omówi
Bieruta, Prezydium Gdańskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej po 
stanowiło zacieśnić kontakty _ z 
masami pracującymi i mieszkań­
cami poszczególnych powiatów, 
gmin i osad, celem lepszego po­
znania istotnych, regionalnych za

najbardziej aktualne zagadnienia 
północno - wschodniej części po­
wiatu morskiego, Przebieg konie 
rencji wykazał słuszność tej ini­
cjatywy.

Na wstępie narady przewodni­
czący poseł inż. Stefański pod-

gadnień społecznych i gospódar- ! kreślił, że odbywa się ona w 
czvcj-, “ | przeddzień urodzin generalissi-

Pierwszą sesję wyjazdową we i musa Stalina, który wskazał kla- 
Władysławowie odbyła podczas
ubiegłej niedzieli Komisja Mor­
ska WRN, aby w bezpośrednim

Zerwanie rokowań angio -  amerykańskich
w sprawie energii atomowej

WASZYNGTON (PAP). Trwa­
jące blisko 3 miesiące rozmowy 
między przedstawicielami Anglii,' 
USA i Kanady w sprawach do­
tyczących energii atomowej, nie 
usunęły sprzeczności anglo-amery

ukowych w dziedzinie produkcji 
bomb atomowych. Uczeni angiel­
scy, którzy problemem tym się ' przy złych warunkach 
zajmują, mięliby wyjechać do Sta tycznych

słe robotniczej nowy styl pracy 
socjalistycznej i któremu Polska, 
szczególnie zaś mieszkańcy Wy­
brzeża zawdzięczają wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

Z wygłoszonych sprawozdań 
przedstawiciela Centrali Rybnej i 
Morskiego Urzędu Rybackiego 
wynika, że planowanie w rybo­
łówstwie jest realne, a moment 
losowości w pracy rybaka stracił 

i na znaczeniu, gdyż rybacy usiłu- 
| ją wykonać plany, łowiąc nawet 
— „   atmosfe-

nów Zjednoczonych i tam kontynu 
ować swą pracę naukową w in

kańskich i zakończyły się całko- stytutach amerykańskich. Porozu-
witym niepowodzeniem. Rzecznik 
Departamentu Stanu USA oświad 
czył, że rozmowy przerwano i że 
zostaną one wznowione w styczniu 
lub lutym roku przyszłego.

Proponowane przez Ameryka­
nów porozumienie zobowiązałoby 
Anglię do zarzucenia wszelkich 
prowadzonych w kraju badań na-

mienie przewidywało ponadto 
przyznanie Stanom Zjednoczonym 
lwiej części rudy uranowej z Kon 
g'U Belgijskiego. Dotychczas na 
podstawie tajnej umowy anglo- 
amerykańskiej, zawartej w czasie 
wojny, Anglicy i Amerykanie 

I otrzymywali w równe i części rudę 
i uranową z Konga,

W dyskusji poruszono koniecz­
ność zapewnienia rybakom we 

. Władysławowie bazy obsługi tech 
nicznej, wybudowania kolonii ry 
backiej, poprawy warunków ko­
munikacyjno - drogowych z pół­
wyspom oraz konieczność pogłę­
bienia dyscypliny i koleżeństwa 
wśród rybaków. Kilku mówców 
wskazało ńa konieczność racjonai 
nego rozgraniczenia terenów poło­
wowych pomiędzy rybakami, ło­
dziowymi, kutrowymi i trawlera­

mi, które mają przejściowo łowić 
na Bałtyku. Rybacy łodziowi, któ 
rzy ostatnio uzyskali poważną po 
moc w postaci sprzętu, prosili o 
ułatwienie nabywania silników, 
celem polepszenia ilościowych wy 
ników połowów.

Z cyfr, przytoczonych przez 
przedstawiciela MUR. wynika, 
że najlepiej wykopują plan kutry 
państwowe. W globalnym pojęciu 
— biorąc pod uwagę, że plany 
opracowane zostały dopiero w o- 
kresie kończącego się sezonu wio­
sennego podkreślić należy korzyśt 
ne wyniki cyfrowe połowów.

M a n n s łe in  s k a z a n y
na 18 lat więzienia

BERLIN (PAP). Z Hamburga 
donoszą, że brytyjski sąd wojsko­
wy ogłosił wyrok w procesie zbrod 
niarza wojennego, b. marszałka hi­
tlerowskiego, Mannsteina, który 
podczas wojny popełnił liczne 
zbrodnie wojenne i zbrodnie prze­
ciw ludzkości w . Polsce* i ZSRR.

Mannstein skazany został na S8 
lat więzienia. Łagodny wyrok są­
du, który uwzględnił cyniczne wy­
wody obrońców, opłacanych przez 
komitet, utworzony przez Churchil­
la, wywołał głębokie oburzenie w 
kołach demokratycznych Niemiec.

Komuniści duńscy
domagają się rozwiązania
umowy marshollowskiej

KO PEN HAG A PAP. -  Par 
lament, duński rozpatrywał 
wniosek frakójl komunistycz­
nej. zalecający rozwiązanie 
tzw. dwustronnej umowy ze 
Stanami Zjednoczonymi w 
w sprawie „pomocy” w ramach 
planu Marshalla.

W  głosowaniu wniosek frak­
cji komunistycznej został od­
rzucony.

Dokerzy francuscy odmawiają 
wyładowania broni amerykańskiej

PARYŻ (PAP). Postępowa pra­
sa francuska donosi, że dokerzy i 
robotnicy portowi w Saint Nąza- 
ire odmówili wyładowywania broni 
amerykańskiej, która przybyć ma 
w najbliższym czasie do Francji.

Dziennik „Humanité Dimanche“ 
stwierdza, że robotnicy portowi i 
dokerzy Saint Nazaire od wielu 
miesięcy są bezrobotni lub zatrud­
nieni częściowo. W ubiegłym ty­
godniu delegacja dpkerów udała

gając się pracy i zasiłków dla 
bezrobotnych. Mer zaproponował 
delegacji pracę przy wyładowywa 
niu broni amerykańskiej. Jednak­
że dokerzy odmówili kategorycz­
nie, oświadczając, że wolą „zgi­
nąć z głodu, niż pracować dla 
podżegaczy wojennych“ .

Dziennik dodaje, że w ślad za 
dokerami z Saint Nazaire poszli 
robotnicy portowi, Dunkierki,

¿m a- M* * * ,ł5
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G E N E R A L I S S I M U S  S T A L IN
-  tw órca  i zw yc ięsk i wódz ra d z ie c k ic h  s ił zbro jnych

Wyjątkowo wielka i wszech­
stronna jest rola generalissimusa 
Stalina w stworzeniu wojskowej 
potęgi ZSRR , w przygotowaniu i 
w organizacji zwycięstwa radziec­
kich sił zbrojnych w II wojnie 
światowej. Generalissimus Stalin 
jest także twórcą radzieckiej nau­
ki i strategii wojennej.

Stalinowska nauka wojenna, 
zgodnie z nauką marksizmu-leni- 
nizmu, tłumaczy zwycięstwo i 
klęski armii nie tylko czysto woj­
skowymi czynnikami, lecz także 
czynnikami politycznymi, ekono­
micznymi, moralnym, kulturalny­
mi itd.

Stalinowska nauka wojenna 
wskazuje przede wszystkim na 
decydujące znaczenie zaplecza 
kraju w toku wojny, a więc na 
decydujące znaczenie politycznego 
i ekonomicznego ustroju, a także 
kulturalnego i moralnego stanu 
armii i narodu.

Stalinowska nauka o czynni­
kach decydujących o wyniku 
wojny, jest wszechstronnym uo­
gólnieniem doświadczeń współ­
czesnych wojen, wyprowadzając 
naukę wojenną poza ramy „czys­
to wojskowych“ czynników pod­
nosi ją na nowy, wyższy sto­
pień, poszerza i pogłębia treść 
tej nauki, rozwija i wzbogaca ją, 
a w pierwszym rzędzie rozwija 
i wzbogaca strategię wojenną.

W rozkazie Nr 55 z 23 lutego 
1942 r. Józef Stalin stwierdził: 
„Obecnie o losie wojny decydo­
wać będą nie takie poboczne 
czynniki jak czynnik zaskoczenia, 
lecz czynniki stałe: zwartość za­
plecza, moralny duch armii, ilość 
i jakość dywizyj, uzbrojenie ar­
mii i organizacyjne zdolności do­
wódców“.

Jak widzimy z tej stalinowskiej 
definicji na pierwszym miejscu 
stawiany jest czynnik mocnego, 
zwartego zaplecza.

Zr Od ł a  p o t ę g i  w o j s k o ­
w e j  ZSRR

Współczesna wojna wciąga w 
orbitę swego działania cały na­
ród, front zależny jest od zaple­
cza, które zaopatruje go mate­
rialnie i oddziaływuje nań ideolo­
gicznie.

Ostatnia wojna udowodniła nie­
zbicie, że nie każde zaplecze mo­
że odegrać rolę decydującą w 
zwycięstwie. Musi ono być przede 
wszystkim mocne ekonomicznie i 
trwałe pod względem polityczno- 
moralnym. Trwałość zaplecza o- 
lcreślana jest przede wszystkim 
stopniem postępowości państwa, 
ustrojem społecznym i uzależnio­
ną od tego ustroju moralno-poli- 
tyczną jednością narodu.

Reakcyjny ustrój polityczny 
państw imperialistycznych, podry­
wający materialne i moralne si­
ły narodu nie jest zdolny stwo­
rzyć trwałego zaplecza. Takim 
państwem, posiadającym potrzeb­
ne cechy dla skutecznego prowa­
dzenia wojny —■ wojny 'sprawied­
liwej, mogło być tylko państwo 
socjalistyczne.

Generalissimus Stalin uczy, że 
źródłami potęgi wojskowej ŻSRR 
są: socjalistyczny ustrój państwo 
wy, ofiarna praca, patriotyzm i
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rzeczywiste bohaterstwo klasy ro­
botniczej, chłopstwa i inteligen­
cji radzieckiej, zrodzone przez 
ten ustrój, przyjaźń narodów' ra­
dzieckich i mobilizująca rola par­
tii bolszewickiej oraz potężne siły 
zbrojne ZSRR.

Jako kierownik rządu radziec­
kiego, jako Przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Obrony, jako 
przywódca potężnej partii bol­
szewickiej, Józef Stalin dzięki 
swej bezgranicznej energii, wie­
loletniemu doświadczeniu pań­
stwowego i partyjnego działacza, 
dzięki żelaznej woli i genialnej 
zdolności przewidywania — w 
dni wielkiej wojny wyzwoleń­
czej organizował bohaterski wy­
siłek milionowych mas narodu 
radzieckiego na zapleczu, pracę 
wszystkich organów państwo­
wych, partii i całego narodu ra­
dzieckiego dla jak najszybszego 
osiągnięcia zwycięstwa nad wro­
giem.

„To bezpośrednie kierownictwo 
Józefa Stalina radzieckim za­
pleczem w toku wojny odegrało 
nie mniejszą rolę niż czysto woj­
skowa strona jego genialnego kie­
rownictwa rozległymi frontami.

Wielkie, historyczne zwycię­
stwa Armii Radzieckiej nie były 
by możliwe, gdyby każdej opera­
cji Wojennej nie poprzedzało 
wszechstronne przygotowanie nie 
tylko armii, lecz i przemysłu, 
transportu radzieckiego — jednym 
słowem zaplecza, którym kierował 
osobiście Józef Stalin.
DONIOSŁA ROLA PRZODUJĄ­

CEJ STRATEGII
Zwycięstwo, chociaż w osta­

tecznym rachunku jest uwarunko­
wane realnymi, materialnymi i 
duchowymi przesłankami, nśe 
przychodzi jednak automatycznie, 
samo przez się.

„W historii państw, w historii 
krajów, w historii armii — wska­
zuje tow. Stalin — były wypad­
ki, gdy istniały wszystkie możli­
wości dla powodzenia, dla zwy­
cięstwa, lecz te możliwości, po­
zostały bez wyniku, dlatego że 
przywódcy nie zauważyli tych 
możliwości, nie umieli posługi­
wać się tymi możliwościami i 
armie ponosiły klęski“ („Zagad­
nienia leninizmu“).

Z powyższego wynika, że dla 
osiągnięcia zwycięstwa nie wy­
starczą obiektywne warunki i  
możliwości tego zwycięstwa — 
trzeba posiadać jeszcze zdolność 
wykorzystania ich, przekształcić 
możliwość w rzeczywistość.

Tow. Stalin mówiąc o obiek­
tywnych i subiektywnych warun­
kach i czynnikach zwycięstwa 
zawsze podkreślał, że te ostatnie 
odgrywają nie mniejszą rolę niż 
pierwsze, i że subiektywne czyn­
niki decydują o zwycięstwie wte­
dy, kiedy istnieją już wszystkie 
niezbędne obiektywne warunki.

Strategia — uczył tow. Stalin — 
nie zmienia obiektywnych wa­
runków, powinna jednak opierać 
się na nich w swoich planach i 
decyzjach, w przeciwnym razie 
plany strategiczne będą nosiły 
piętno awanturniczości i niereal­
ności. Klasycznym przykładem a-

'Ita ro d z it ó ię . . .
(fragment epopei o Józefie Stalinie)

Narodził się, by młodość wszechświata 
kwitła w kolebce — kwiat czarodziejski, 
żeby dojrzewał odwet plebejski, 
rwały się pęta, łamała krata.
Narodził się... choć późno epoka 
zwróciła wreszcie przyjazną twarz 
ku tym, co wznieśli Heliopol swój, 
co Egipcjanom wydali bój, 
ażeby Grakchów duch nieugięty 

. chował bunt w sobie, wielki i święty.
Żeby Hellenów mądrość dojrzała 
nadzieję świata wiodła przez wielu, 
żeby Semita, Gruzin, Germanin 
i ród nędzarzy z Anglii dalekiej,

' j biedny majster starego cechu, 
i przy kowadle albo przy miechu
0 twardych rękach barczysty kowal
w płomieniu powstań wolność wykował
1 powstał Gruzin, powstał Rosjanin; 
nowi bojowcy zerwali tamy,
w szumnym Paryżu i Hindustanie 
rozbili starych pałaców bramy.
A ile jasnych, wielkich pożarów 
król czy satrapa zgasił przemocą! 
i pochylonych ile sztandarów, 
które w umarłej burzy łopocą!
Dokoła leżą powstańców ciała,
ofiar przed kaźnią wybucha śpiew.
ich krew przez wieki w ziemię wsiąkała,

• u wrót pałaców lała się krew.
Gladiator, który na piasek padł,
ci, którzy dobrze poznali bat,
r? iny powstaniec w łunach i dymach,

* J '  ■o''w jaKT.*n się zginał,
wróżbiarz, którego szarpią płomienie, 
robotnik, nędzarz i siewca pól — 
długo czekali na ocalenie, 
chowając w sercu swój gniew i ból.

Tłum. Leopold Lewin
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wantumiczej strategii był plan 
podbicia świata przez faszystów 
hitlerowskich i równie nierealne 
są awanturnicze plany współczes­
nych podżegaczy wojennych, któ­
rzy pchani przez narastające 
sprzeczności wewnątrz własnego 
obozu i, szukając ucieczki przed 
nadciągającym kryzysem, usiłują 
rozpętać nową wojnę.

Józef Stalin uczył, że można, 
wychodząc z takich samych obiek­
tywnych warunków wypracować 
różne plany strategiczne. Można 
nawet przy braku pewnych sprzy­
jających warunków rozpracować 
taki plan strategiczny, który przy­
niesie zwycięstwo i odwrotnie, 
można, posiadając wszystkie sprzy 
jające warunki obrać taką stra­
tegię, która przyniesie klęskę.

Historia wojen zna nie mało 
takich przykładów.

STALINOWSKI GENIUSZ 
ORGANIZACYJNY

Obranie prawidłowej strategicz­
nej linii i decyzji — to tylko-po­
łowa sprawy.

Generalissimus Stalin, mówiąc o 
tym zagadnieniu w szerszym za­
kresie na XVIII' Zjeździe WKP(b) 
podkreślił, że: „Niektórzy sądzą, 
że _ wystarczy opracować słuszną 
linię partii, podać ją do powszech­
nej wiadomości, wyłożyć w po­
staci ogólnych tez i rezolucji i 
uchwalić jednomyślnie, aby zwy­
cięstwo przyszło samo przez się — 
że tak powiem — samorzutnie. 
Jest to oczywiście niesłuszne, Jest 
to wielki błąd... Dobre rezolucje i 
deklaracje, opowiadające się za 
generalną, linią partii — to dopie­
ro początek, gdyż oznaczają one 
tylko pragnienie zwycięstwa, ale 
nie samo zwycięstwo... Gdy już 
dana jest słuszna linia politycz­
na, praca organizacyjna decydu­
je o wszystkim, również i o losie 
samej linii politycznej — o jej 
realizacji albo o jej bankructwie“ 
(„Zagadnienia leninizmu“).

Praca organizacyjna decyduje 
o wszystkim także i przy realiza­
cji planów strategicznych.

Cała wielostronna praca tow. 
Stalina w tej liczbie jego dzia­

łalność jako Naczelnego Wodza 
sił zbrojnych ZSRR, odznacza się 
harmonijną jednością strategicz­
nego planowania i kolosalnej pra­
cy organizacyjnej.

Ten charakterystyczny rys sta­
linowskiego geniuszu wojskowego
— jest jedną z najważniejszych 
stron współczesnej sztuki wojen­
nej i najbardziej charakterystycz­
ną cechą dowódcy nowego typu
— typu radzieckiego, dowódcy — 
wielkiej szkoły stalinowskiej.

Generalissimus Stalin nigdy nie 
ograniczał Się tylko do opraco­
wania planu strategicznego. Łącz­
nie ze strategicznym i operacyj­
nym kierownictwem, działaniami 
na froncie, tow. Stalin kierował 

i pracą organizacyjną, która zabez- 
‘ pieczała sprawne funkcjonowanie 
zaplecza i stałe umacnianie go.

ZWYCIĘSKI WÓDZ
Polityczny i wojskowy geniusz 

Stalina potrafił w krótkim cza­
sie, dzięki umiejętnie stosowanej 
taktyce ruchomego frontu obron­
nego, zlikwidować przewagę hitle 
rowskiej armii, którą zdobyła ona 
w wyniku zaskoczenia Związku 
Radzieckiego swą zdradziecką na­
paścią. Tow. Stalin zorganizował 
potężne natarcie Radzieckich Sił 
Zbrojnych, które zakończone zo­
stało całkowitym rozgromieniem 
faszystowskich hord.

Historyczne zwycięstwo Armii 
Radzieckiej — to nie tylko zwy­
cięstwo nowego ustroju społeczne­
go, planowej gospodarki, przyjaź­
ni narodów ZSRR i ich moralno- 
politycznej jedności, lecz także 
zwycięstwo radzieckiej nauki i 
sztuki wojennej, której twórcą 
jest Wielki Stalin.

Armia Radziecka zwyciężyła 
między innymi dlatego, że radziec­
ka sztuka wojenna i stoi na znacz­
nie wyższym poziomie od sztuki 
wojennej państw kapitalistycz­
nych.

Związek Radziecki zwyciężył 
dlatego, że n!t czele Radzieckich 
Sił Zbrojnych stał genialny stra­
teg i wódz — generalissimus Sta­
lin

Kmdr JÓZEF URBANOWICZ

Życie i walka Józefa Stalina
PRZYWÓDCA MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU ROBOTNICZEGO

Nie można mówić o towarzyszu Stalinie, nie wspominając o 
jego wpływie na międzynarodowy ruch robotniczy. Międzynaro­
dówka Komunistyczna wyrosła i rozwijała się pod kierownictwem 
wielkich wodzów Lenina i Stalina. Tak samo jak historia I Mię­
dzynarodówki jest nierozłącznie związana z imionami Marksa i 
Engelsa, tak też historia III Komunistycznej Międzynarodówki po­
zostanie na zawsze związana z imionami Lenina i Stalina. Lenin 
i Stalin założyli podwaliny Międzynarodówki Komunistycznej i 
prowadzili ją w pierwszym okresie burzliwych lat powojennych. 
Stalin uratował Międzynarodówkę Komunistyczną od napaści 
wszystkich wrogów leninizmu.

Masy robotnicze krajów kapitalistycznych widzą w Stalinie 
swojego wodza, kierującego genialnie wielkim okrętem socjaliz­
mu w interesach wyzwolenia proletariatu i mas pracujących ca­
łego świata. Miliony robotników widzą w Stalinie swego nauczy­
ciela, z którego klasycznych prac uczyli się i nadal się uczą, jak 
należy walczyć skutecznie przeciwko wrogowi klasowemu, jak na­
leży przygotowywać warunki, zapewniające ostateczne zwycię­
stwo proletariatu. Wpływ Stalina — to wpływ wielkiej sławnej 
partii bolszewickiej, w której robotnicy krajów kapitalistycznych 
widzą wzorową godną naśladowania partię klasy robotniczej. 
Pod kierownictwem tej partii, partii nowego typu, nie tylko zo­
stał obalony kapitalizm i ustanowiona dyktatura proletariatu, 
lecz również został zbudowany socjalizm w ZSRR.

Robotnicy wszystkich krajów wiedzą, że każde słowo, wy­
powiedziane przez Stalina—to słowo 183-milionowego ludu, że za 
każdym jego słowem następuje czyn, że suma tych czynów zmie­
nia ustosunkowanie sil na arenie międzynarodowej między świa­
tem pracy a światem kapitału. Wpływ, jakim się cieszy Stalin, wy­
nika stąd, że słuszność nakreślanych przez niego perspektyw po­
twierdza w świadomości mas pracujących świata całego, światowo • 
historyczne doświadczenie zwycięskiej rewolucji socjalistycznej.

Stalin — to Lenin dnia dzisiejszego.
Odpowiadając organizacjom i towarzyszom, którzy w 1929 ro­

ku składali mu życzenia w dniu 50-lecia, Stalin pisał: „Wasze po­
zdrowienia I powinszowania kładę na rachunek wielkiej partii 
klasy robotniczej, która mię zrodziła i wychowała na swój obraz 
i podobieństwo... Możecie nie wątpić, towarzysze, że gotów jestem 
i nadal oddać sprawie klasy robotniczej, sprawie rewolucji pro­
letariackiej i komunizmu śwatowego wszystkie swe siły, wszyst­
kie swe zdolności i, jeśli trzeba będzie, całą swą krew kroplę po 
kropli“ .

„Imiona Lenina i Stalina budzą świetlane nadzieje we wszyst­
kich zakątkach świata i rozbrzmiewają, jak wezwanie do walki o j 
pokój i szczęście ludów, do walki o całkowite wyzwolenie spod 
jarzma kapitalizmu“. (Mołotow).

Socjalizm zwyciężył w ZSRR i osiąga nowe zwycięstwa, gdyż 
całą naszą pracą i walką kieruje największy człowiek współczes­
ności, wierny kontynuator dzieła Lenina — Józef Stalin.

Wielki organizator ustroju komunistycznego
Narodowi radzieckiemu przy 

padł w udziale wielki zaszczyt 
torowania światu drogą do so­
cjalizmu. Droga przebyta 
pod kierownictwem genial­
nych wodzów —• Lenina i Sta­
lina, okazała się .jedynie słusz­
ną, nie tylko dla narodów 
ZSRR, ale dla całej ludzkości.

Bohaterska klasa robotnicza 
ZSRR w sojuszu z łnasami 
chłopskimi, pod kierowni­
ctwem partii bolszewickiej, od­
nosiła zwycięstwa na miarę 
światowo - historyczną.
W  Związku Radzieckim całko­
wicie i ostatecznie zlikwidowa­
no wyzysk człowieka przez 
człowieka, uprowadzono nowy, 
socjalistyczny ustrój. Zginęły 
bezpowrotnie straszliwe plagi, 
jak kryzys, nędza, bezrobocie, 
ucisk klasowy i narodowościo­
wy . Ze zwycięstw socjalizmu 
zrodziła się niewzruszona jed­
ność moralno - polityczna na­
rodu radzieckiego.

Szczególną cechą radzieckie­
go ustroju społecznego i pań­
stwowego jest nieustanne pod­
noszenie się materialnego i kul 
turalnego poziomu mas pra­
cujących. Wolne i silne naro­
dy ZSRR kroczą pewnie na­
przód. Setki milionów ludzi 
pracy innych krajów uczą 
sie od ZSRR, idą za jego przy­
kładem.

Pod mądrym kłerowni - 
ctwem wielkiego nauczyciela 
i wodza, towarzysza Stalina, 
komunistyczna partia Związ­
ku Radzieckiego wypełnia 
dokładnie testament wielkie­
go Lenina i prowadzi naród 
radziecki naprzód, do komu­
nizmu.
Józef Stalin, najwierniej­

szy towarzysz walk Lenina i 
kontynuator jego wielkiego 
dzieła, nieustannie wzbogaca i 
rozwija naukę leninowską.

W  oczach ludzi radzieckich 
i mas pracujących całego 
świata Stalin — to Lenin dnia 
dzisiejszego. Myśl i wola Le­
nina ucieleśniły się w Stali­
nie.
Wespół z Leninem towarzysz 

Stalin stworzył i w dalszym 
ciągu wychowuje i hartuje 
wielką partię bolszewików, 
silę przodującą i kierowniczą 
narodu radzieckiego. W raz z 
Leninem budował Stalin po­
tężny Związek Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich — 
niezwyciężoną twierdzę dla 
wroga, nadzieję i ostoję mas 
pracujących całego świata. 
Wraz z Leninem pracował to­
warzysz Stalin nad umocnie­
niom przyjaźni narodów, zjed­
noczył narody ZSRR w jedną 
harmonij ri ą rodzinę- 

Po śmierci Lenina wrogowiąj.

leninizmu usiłowali zepchnąć 
partię z drogi leninowskiej, 
zostali jednak zdemaskowani i 
rozgromieni dzięki mądremu 
kierownictwu towarzysza Sta­
lina oraz jego wyjątkowej 
przenikliwości j  nieugiętości. 
Towarzysz Stalin natchnął 
partię, bolszewików' i radziec­
ką klasę robotniczą głęboką 
wiarą w zwycięstwo budowni­
ctwa socjalistycznego. Broniąc 
nauki Lenina przed wypacze­
niem, i rozwijając ją. towa­
rzysz Stalin nakreślił przed 
partią i narodem jasny i szcze­
gółowy program budowy so­
cjalizmu.

Towarzysz Stalin opracował 
program uprzemysłowienia 
socjalistycznego, którego rea­
lizacja przeobraziła kraj ra­
dziecki.

Towarzysz Stalin opracował 
i wcielił w życie zasady kole­
ktywizacji gospodarki rolnej, 
która wyprowadziła chłopów 
radzieckich na szerokie drogi 
socjalizmu.

Gdy hordy faszystowskie 
wtargnęły na ziemię radziec­
ką, towarzysz Stalin stanął 
na czele Armii Radzieckiej i 
narodu. Pod jego mądrym i 
doświadczonym dowództwem, 
Armia Radziecka, przepojona 
żarliwym uczuciem patriotyz; 
mu. dokonała cudów odwagi i 
dała dowody mistrzostwa w 
sztuce wojennej, odnosząc nie­
spotykane w historii zwycię­
stwa.
. Największy strateg i do­

wódca wojskowy wszystkich 
czasów i narodów — towarzysz 
Stalin ocalił kraj socjalizmu i

Dnia iii bm. odbyła się w Warszawie, w auli Politechniki 
V/arszawskiej, uroczysta akademia, na którą przybyły 
z całego kraju sztafety, niosące dary i meldunki o wykonaniu 
zobowiązań, podjętych przez młodzież polską dla uczczenia 

70 rocznicy urodzin Józefa Stalina.
Na zdjęciu — Lucjan Ratajczyk. młody przodownik pracy 

i kopalni ..Prezydent" —- składa meldunek o wykonaniu 
ęabowiązuiw * J o to  ~

całą ludzkość ód jarzma 
szystowskiego.

Pod wodzą towarzysza Sta­
lina naród radziecki przebył 
chlubną drogę zwycięstw i 
dziś, bardziej niż kiedykol­
wiek, przekonany jest, że o- 
stateezny jego cel —  komu­
nizm —  jest już bliski. Ge­
nialne wskazania, zawarte w 
historycznym, przemówieniu 
towarzysza Stalina, wygłoszo­
nym  do wyborców dnia 9 lu ­
tego 1946 r., otworzyły przed 
narodem radzieckim wspania­
łe perspektywy dalszego zwy­
cięskiego marszu naprzód. 
Najpewniejszą rękojm ią re­

alizacji tych wskazań jest 
fakt, że przewodzi narodowi 

radzieckiemu i kieruje nim je­
go ukochany wódz i nauczyciel 
— J ó z e f  S t a l i n .

Ogromne osiągnięcia narodu 
radzieckiego w walce o wyko­
nanie pierwszej powojennej 
pięciolatki dowodzą, że ZSRR  
kroczy stale i nieugięcie do 
nowych zwycięstw.

Przemysł ZSRR osiągnął już 
obecnie wyższy poziom^ ani­
żeli przewidywał plan pięcio­
letni na rok 1950. Globalne plo­
ny zbóż w gospodarce socjali­
stycznej przekroczyły w roku 
bieżącym poziom 1940 roku 
Kołchozy i sowebozy dostar­
czyły państwu o 128 milionów 
pudów więcej zboża niż w- roku 
ubiegłym.

Twórcą i organizatorem 
wszystkich zwycięstw narodu 
radzieckiego w skali światowo- 
historycznej jest towarzysz 
Stalin. Jego dzieła teoretyczne, 
jego wskazania uzbrajają par­
tię i naród w niezawodny oręż 
i są bodźcem do wielkich c z y ­
nów.

Uczuciem dumy napawa nas 
świadomość, że jesteśmy współ 
cześni Stalinowi, że jesteśmy 
bojownikami ie<ro idei!

Narody ZSRR widzą w 
Stalinie ucieleśnienie boha­
terstwa, gorącej miłości do 
socjalistycznej ojczyzny, pa­
triotyzmu. Walczące o wyz­
wolenie spod jarzma wyzy­
skiwaczy narody caleg“ świa 
ta łączą z imieniem Stalina 
nadzieje i wiarę w zwycię­
stwo.
W  dniu 70 rocznicy urodzin 

Józefa Stalina cały naród ra­
dziecki. cala miłująca wolność 
ludzkość, wszyscy bojownicy o 
pokój, postąp, demo1r’’a-'ą, --- 
elalizm, f —  •-
Wielkiego Stalina, w - ’ 
uczyciela i przyjaciela raa« 
pracujących całego świata ? 
życzą Mu dłunmh lat życ*« 1 
zdrowia dla do^-a i szczęścia 
wszystkich naród*'-w.

W . SM IRNOW
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Wybitny wkład do skarbnicy marksizmu-leninizmu
W dniu 7 grudnia 1926 r. na VII 

rozszerzonym plenum Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodówki 
Komunistycznej, Józef Stalin wy­
głosił historyczny referat pt. 
..Jeszcze o odchyleniu socjal -de­
mokratycznym w naszej partii“ .

W referacie tym Józef Stalin 
uogólnił w sposób genialny doś­
wiadczenia klasy robotniczej 
ZSRR w jej walce o socjalizm i 
rozwiązał szereg niezmiernie waż­
nych problemów z teorii mark­
sizmu - leninizmu. Podobnie jak 
wszystkie prace Stalina, referat 
ten stanowi wzór bolszewickiej 
bezkomprcmisowości w walce prze 
ciwko wrogom leninizmu, przeciw 
ko ludziom naruszającym jedność, 
zwartość partii proletariackiej.

* * *
Po zakończeniu odbudowy znisz 

czonej przez wojnę imperialis­
tyczną, a następnie wojnę domo­
wą, gospodarki narodowej, klasa 
robotnicza ZSRR z partią komu­
nistyczną na czele wkroczyła w 
nową fazę budownictwa socjalis­
tycznego. W tym czasie świat ka­
pitalistyczny przeżywał okres 
chwilowej, częściowej stabiliza­
cji.

W okresie tym zaktywizowała 
swą działalność W ZSRR kapitu- 
lancka opozycja trockistowsko- 
zinowiewowska. która była we­
wnątrz WKP (b), agenturą opor- 
tunistycznej socjal - demokracji 
zachodnio - europejskiej. Wbrew 
poglądom WKP(b) i Międzynaro­
dówki Komunistycznej, słusznie 
oceniających, że stabilizacja kapi­
talizmu ma charakter chwilowy i 
że przyszłość jest brzemienna w 
nowe wstrząsy rewolucyjne, troc­
kiści i zinowiewowcy wzorem 
swych kompanów socjaldemokra­
tycznych na zachodzie, twierdzili 
coś wręcz przeciwnego. Utrzymy­
wali oni, że kapitalizm się wzmac 
nia i że budownictwo socjalistycz 
ue w ZSRR jest sprawą bezna­
dziejną. Kapitułanci trockistow- 
sko - zincwiewowscy negowali 
socjalistyczny charakter Rewolu­
cji .Październikowej, nie wierzyli 
,w możliwość zbudowania socja­
lizmu w ZSRR, negowali rolę kie 
rowniczą klasy robotniczej w sto­
sunku do chłopstwa.

go. Do walki przeciwko światowe 
mu imperializmowi powstały ludy 
Indonezji, Vietnamu i innych kra 
jów kolonialnych .

* * *
W historycznym referacie „Jesz 

cze o odchyleniu socjaldemokra­
tycznym w naszej partii' towa­
rzysz Stalin wzniósł na wyższy 
szczebel teorię leninizmu o partii 
klasy robotniczej, jako o zasadni­
czym instrumencie dyktatury pro­
letariatu, jako o sile kierowniczej 
proletariackiego państwa socjali­
stycznego.

Józef Stalin stwierdził, że spra-

— pochodzących z warstwy chłop­
skiej, z inteligencji, z drobnomiesz 
czaństwa, wreszcie 3) arystokra­
cji robotniczej, która jest częścią 
proletariatu, najlepiej zabezpie­
czoną pod względem materialnjmi 
i przekupioną przez burżuazję. O 
ile pierwsza jest najbardziej god­
ną zaufania ostoją marksizmu, to 
druga i trzecią skłonne są do 
chwiejności, do kompromisu z bur 
żuazją, do prób zbliżenia się do 
„możnych tego świata", do starań, 
aby „wybić się“ . I właśnie te dwie 
ostatnie warstwy stanowią najod­
powiedniejsze podłoże Tlo krzewie- 

wowanie kierownictwa przez mar i nia się oportunizmu w najrozmait 
ksistowsko - leninowską partię ko szych jego formach.
munistyczną jest podstawowym 
warunkiem siły dyktatury prole­
tariatu. Dlatego też partia bolsze­
wików uważa za niedopuszczalne 
istnienie frakcji wewnątrz partii. 
Istnienie zorganizowanej frakcji 
w łonie partii pociąga za sobą nie 
uchronnie rozbicie jednolitej par­
tii na poszczególne organizacje, 
powoduje rozkład dyktatury pro­
letariatu.

W walce z troekistowsko-zino- 
wiewowską frakcją i z wszelkiego 
innego rodzaju rozbijaczami — 
partia bolszewicka kierowała się 
stale wskazaniem leninowskim:
, Kto w najmniejszym choćby 
stopniu osłabia żelazną dyscypli­
nę partii proletariatu (zwłaszcza | 
w okresie jego dyktatury), ten ! 
faktycznie pomaga burżuazji w jej : 
walce przeciwko proletariatowi

Dopóki istnieją klasy, dopóki 
istnieje walka klasowa w społe­
czeństwie, dopóki sama klasa ro­
botnicza jest różnorodna, dopóty 
nieuchronne są przeciwieństwa 
wewnątrz partii proletariackiej.

Przeciwieństwa te wychodzą 
najczęściej na jaw w.przełomo­
wych okresach walki klasowej, 
przy każdym zaostrzaniu się wal­
ki i wzmożeniu stojących przed 

| partią trudności. Niezmiernie bo- 
l gate doświadczenie historyczne 
jW KP(b), podobnie jak historia 
! innych bratnich partii komunisty- 
| cznych, potwierdzają w całej roz- 
! ciągłości słuszność tych tez stali- 
j nowskich.
j Do chwili zlikwidowania klas 
wyzyskiwaczy, partia bolszewi- 

i ków rozwijała się, krzepła drogą 
przezwyciężania sprzeczności we-

Dla innych partii komuuistycz 
nych, zwłaszcza dla partii komu­
nistycznych i robotniczych kra­
jów demokracji ludowej, które 
wstąpiły w okres przejściowy od 
kapitalizmu do socjalizmu, wal­
ka o jedność partii w drodze 
przezwyciężenia sprzeczności we- 
wnątrz-partyjnycii i wytrzebienia 
wszelkich postaci oportunizmu 
stanowi fundamentalne nieza­
chwiane prawo.
Doświadczenia historyczne mó­

wią, że partie proletariackie roz­
wijają się i krzepną w warunkach 
nieprzejednanej walki z przejawa­
mi oportunizmu, sekciarstwa, na­
cjonalizmu burżuazyjnego, walki z 
przenikaniem wrogich agentur do 
szeregów partyjnych.
Historyczne doświadczenia walk 

WKP(b) przeciwko trockistow- 
sko-zinowiewowskim i bucharinow 
skim agentom burżuazji imperia­
listycznej, jak również doświad­
czenia walki klasy robotniczej 
przeciwko zdradzieckiej klice 
szpiegów i morderców — klice Ti- 
to — wskazują na konieczność 
•jak największego zaostrzenia czuj 
ności rewolucyjnej partii komuni 
stycznych i robotniczych.

Walka przeciwko wrogom 
marksizmu-leninizmu, walka o 
jedność i dyscyplinę w szeregach 
partii komunistycznych j robotni­
czych jest rękojmia zwycięstwa 
socjalizmu i demokracji.

Prace Józefa Stalina, genialne­
go wodza i nauczyciela mas pra-

Towarzysz Stalin wykazał, że - wnątrz.part ■ h; Do j w 
bez żelaznej dyscypliny w partu, : „iS, -V J ° pic«.-
bez silnej organizacji, wzmocnio- j ffaon ‘ klas wyzyski- cujących całego świata, wielkiego 
nej sympatia i poparciem miliono i noKcł ’ 'ku stratega rewolucji socjalistycznej
wych rzesz klasy robotniczej, dy- i l11tyczneł, , sP°łe-
ktatura proletariatu jest nic do po i ^  ^  pod'myślenia 1 ’ na ktoiVm mogły się odra-

Niezwykle doniosłe znaczenie ' partii i prą

Tym samym opozycja trockis- 
towsko - zinowiewowska była po 
mocą dla imperialistów w ich wal 
ce przeciwka krajowi dyktatury 
proletariatu. Dopiero później wy­
szło na jaw, że hersztowie bloku 
trockistowsko - zincwiewowskie- 
go już wowćząs byli agentami wy 
wiRdów imperialistycznych i z 
ich bezpośrednich rozkazóiy uprą 
wiali krecią robotę w ZSRR.

Kierowana przez towarzysza 
Stalina partia bolszewicka zdemas 
kowala antyradzieckie machina­
cje trockistów i zinowiewowców.

W walce z trockistami i inny­
mi wrogami klasy robotniczej 
Józef Stalin obronił i rozwinął 
leninowską teorię rewolucji so­
cjalistycznej i dyktatury prole­
tariatu, leninowską naukę o par­
tii nowego typu. Józef Stalin 
wykazał, jak ogromne znaczenie 
dla mas pracujących ZSRR i dla. 
proletariuszy całego świata ma 
sprawa budowy socjalizmu w 
ZSRR.

Opierając się na leninowskiej 
teorii możliwości zwycięstwa so­
cjalizmu początkowo w kilku lub 
nawet w jednym kraju kapitali­
stycznym, towarzysz Stalin do­
wiódł, że ZSRR ma wszystkie nie­
zbędne warunki, aby zbudować 
własnymi siłami społeczeństwo 
socjalistyczne, nie bacząc na okrą­
żenie kapitalistyczne i wbrew te­
mu okrążeniu.

Klasa robotnicza i pracujące 
chłopstwo — podkreślił Józef Sta­
lin — własnymi silami mogą w 
toku walki przezwyciężyć własną 
..narodową“ burżuazję i zbudować 
bazę gospodarczą socjalizmu. 

„Stworzyć bazę gospodarczą so­
cjalizmu — znaczy: zespolić rol­
nictwo z przemysłem socjalistycz 
nym w jedną całość gospodar­
czą: podporządkować rolnictwo 
kierownictwu przemysłu socjali­
stycznego, unormować stosunki 
między miastem i wsią na pod­
stawie wymiany produktów rol­
nictwa i przemysłu, zamknąć i 
zlikwidować wszystkie kanały, 
przy których pomocy powstają 
klasy, a zwłaszcza kapitalizm; 
stworzyć wreszcie takie warunki 
produkcji i dystrybucji, które 
prowadzą bezpośrednio do likwi­
dacji klas".
Ta wnikliwa teza naukowa o 

gospodarczej istocie bazy socjaliz­
mu ma ogromne znaczenie rów­
nież i dziś, zwłaszcza dla mas pra­
cujących krajów demokracji ludo­
wej, które przystąpiły do budowy 
podstaw socjalizmu.

W oparciu o pomoc ZSRR kra­
je Europy środkowej i południo­
wo - wschodniej zerwały kajdany 
mewo!; kapitalistycznej i wkro­
czyły. na drogę budowania nowe­
go, socjalistycznego życia. Po 
śmiertelnym ciosie, który Armia i 
Radziecka zadała imperializmowi i 
japońskiemu, naród chiński roz- i 
gromił w wojnie wyzwoleńczej ku 
omintangow^-ą reakcję i zrzucił t 
jarzmo ucisku imperialistyczne*

,, ., . , , le i dy oportunistyczne, przesiało też
dla wszystkichl rewolucyjnych par- j ¡.sinieć niebezpieczeństwo rozła- 
tu proletariackich ma teza towa- j mil
rzysza Stalina o prawach rozwoju ___’_______ _
wewnątrz-partyjnego partii boi- J 
szewickiej.

Towarzysz Stalin wykazał, że lii j 
storia rozwoju partii bolszewickiej 
jest historią waik sprzeczności we 
wnątrz partii, historią przezwycię 

i żenią tych sprzeczności i konsek-

— są dla wielomilionowych raas 
klasy robotniczej niewyczerpanym 
źródłem natchnienia w walce o 
wolność, w walce o komunizm 
STALIN—TO SZTANDAR ZWY­
CIĘSTWA KOMUNIZMU NA CA 
ŁYM SWIECIE!

S T A L I N
( E P O S  M J Z B E E K i  )

Kiedy nad światem wschodzi słońce,
Nie zdoła objąć me spojrzenie 
Urody jego promienistej 
Z całym jej majestatem.
Widzę odzwierciedlenie słońca 
W małej cysternie przy mym doinu,
Ogrzany jestem jego blaskiem,
Opromieniony światłem.
Kiedy powietrze nad Ferganą 
Majowym zionie aromatem,
Nie zdołam wchłonąć piersią do dna 
Zapachu drzew w rozkwicie.
Nachylam gałąź i z zachwytem 
Czuję jak pachnie kwiat granatu,
Oto w tym małym kwiatku widać 
Potężne wiosny życie.
Kiedy wśród białych pól bawełny 
Idę powoli z swym kanarem,
Czuję jak w każdym drobnym puszku 
Fergana się raduje.
I widzę nowe już chylaty,
I słyszę nowych szum przędzalni —
W jednej torebce puchu serce 
Fergąny mej pulsuje.
Kiedy na kraj rodzinny patrzę,
W spojrzeniu mym jest pełno szczęścia, 
Patrzę, napatrzeć się nie mogąc,
W majestat pełen treści.
I nie ma granic obfitości,
I słów brak, by wyrazić radość.
Wtedy wymawiam jedno — Stalin,
I w tym się wszystko mieści.
O, ty, ąarodów wielki wodzu,
Ty, coś do ży cia wezwał ludzi,
Coś wezwał ziemię, by plon dala,
By odmlodniały wieki,
By wiosny kwitły, struny grały',
Kochały serca, szły warsztaty,
Na wszystkim czuje się dotknięcie 
Ojcowskiej twojej ręki.
Tyś kwiat mej wiosny! Tyś jest słońce, 
Które w milionach serc odbłyska!
Tyś zbudził ziemię mą, co spała 
Od wieków snem spętana.
Tyś opromienił jej doliny 
Wspaniałym słońcem Konstytucji 
Aby jak perła zabłyszczała 
Rodzinna ma Fergana,

*) WierSz z antologii „Wiersze o Stalinie", przekłady z poetów radziec­
kich (Wydawri. „Czytelnik“ ).

Przełożył z rosyjskiego 
TADEUSZ ŁOPALEWSKI

wentnego umocnienia partii na ba 
zie przezwyciężenia tych sprzecz­
ności. Przezwyciężanie sprzeczńoś 
ei wewnątrz-partyjnyeh drogą wal 
ki jest zasadą rozwoju partii pro­
letariackiej.

Partie socjal-demokratyczne na 
Zachodzie przerodziły się w par­
tie ugodowe, w partie burżuazyj- 
ne dlatego, że ukrywały, zatajały, 
zacierały' wewnątrz-partyjne sprze 
czności i rozbieżności. Partia bol­
szewicka nieprzerwanie wzrastała 
ł wzmacniała się, jako prawdziwie 
rewolucyjna partia proletariacka 
dlatego, że nigdy nie ukrywała o- 
na sprzeczności wewnątrz-partyj- 
nycłt, nie starała się zacierać roz­
bieżności, lecz śmiało wydobywa­
ła je na światło dzienne i przezwy 
ciężała w otwartej walce.

Skąd biorą się sprzeczności we­
wnątrz partii proletariackiej ?

Towarzysz Stalin wskazał na 
dwa najważniejsze źródła tych 
sprzeczności.

Po pierwsze — nacisk burżuazji 
i ideologii burżuazyjnej na prole­
tariat i jego partię w warunkach 
walki klasowej. Naciskowi takie­
mu ulegają zwykle najbardziej 
chwiejne warstwy proletariatu — 
a co za tym idzie — również i naj 
mniej odporni członkowie partii 
Nacisk burżuazji i jej ideologii na 
proletariat i jego partię przejawia 
się w ten sposób, że burżuazyjne 
idee, obyczaje, nastroje, przenika 
ją do środowiska proletariatu i do 
jego partii poprzez pewne grupy 
proletariatu, związane Ze społe­
czeństwem burżuazyjnym.

Po drugie źródłem sprzeczności 
w łonie partii jest różnorodność 
składu klasy robotniczej, istnienie 
w jej szeregach trzech warstw:
1) podstawowej masy proletaria­
tu, jego trzonu, 3) ludzi pochodzą­
cych z klas nieproletariackich, 
którzy niedawno dopiero wstąpili 
do szeregów proletariatu, a więc masami...“

Stalin o sojuszu robotniczo-chłopskim
Towarzysz Stalin uczy, ze so­

jusz robotniczo-chłopski jest prze­
słanką zdobycia i utrzymania wła­
dzy przez proletariat oraz nie­
zbędnym warunkiem dla zbudowa 
nia społeczeństwa socjalistyczne­
go. „Kogo poprze w walce o wła­
dzę lud pracujący miast i wsi. 
burżuazję czy proletariat — pisał 
towarzysz Stalin — czyrją rezerwą 
się stanie, rezerwą burżuazji czy, 
też rezerwą proletariatu, od tego 
zależą losy rewolucji i trwałość 
dyktatury proletariatu“ .

Czy jednak chłopstwo w więk­
szości swej może poprzeć proleta­
riat ? Rozwijając naukę o sojuszu 
robotniczo-chłopskim i dyktaturze 
proletariatu towarzysz Stalin 
stwierdza: „Dyktatura proletaria­
tu jest klasowym sojuszem prole­
tariatu i mas pracujących chłop­
stwa, mającym na celu obalenie 
kapitału i ostateczne zwycięstwo 
socjalizmu, pod warunkiem, że si­
łą kierowniczą tego sojuszu jest 
proletariat“ .

Sojusz robotniczo-chłopski jest 
niezbędną przesłanką dyktatury 
proletariatu. Dlaczego więc mówi­
my o dyktaturze właśnie proleta­
riatu ? Dlatego, że w tym sojuszu 
robotniczo-chłopskim, który jest 
podstawą władzy rewolucyjnej, 
rolę kierowniczą odgrywać musi 
klasa robotnicza. Klasa robotni­
cza, jako najbardziej rewolucyjna 
i zorganizowana, najbardziej świa 
doma swych celów, musi prowa­
dzić za sobą masy chłopstwa. Ale 
prowadzi je nie w swoim tylko, 
lecz i w ich interesie. Dyktatura 
proletariatu wyzwala chłopstwo z 
wyzysku obszarnictwa i burżuazji 
i stwarza dla niego warunki pełnej 
demokracji, gromiąc ich wrogów, 
tj. resztki pobitych klas wyzysku­
jących. Jedną z zasadniczych cech 
dyktatury proletariatu -— podkreś 
la towarzysz Stalin — jest „wy­
korzystanie władzy proletariatu 
w celu ostatecznego oderwania 
mas pracujących i wyzyskiwa­
nych od burżuazji, w celu utrwa­
lenia sojuszu proletariatu z tymi

Generalissimus Malin nad planem zalesienia '¿¿¡Uli.

Jeśli mówimy jednak o sojuszu 
robotniczo-chłopskim, to czy ma­
my na myśli c a ł e  chłopstwo ? 
Istnieją przecież chłopi biedni, a 
obok nich bogacze, kapitaliści 
wiejscy; wyzyśKujący całą wieś, 
między nimi zaś poważna grupa 
średnich chłopów, nie wyzyskują­
ca najemnej siły roboczej, nie za­
interesowana w wyzysku, podlega 
jąca natomiast często wyzyskowi 
bogaczy. Aby móc odpowiedzieć 
na wyżej postawione pytanie mu­
simy więc widzieć, wyraźnie kla­
sowe rozwarstwienie wsi.

Towarzysz Stalin podkreśla, że 
c a ł e  chłopstwo może popierać 
ruch robotniczy tylko o tyle, o ile 
ruch ten znosi przeżytki feodaliz- 
mu, o ile likwiduje obszarników. 
Z chwilą jednak, gdy zdobywszy 
i utrwaliwszy władzę, proletariat 
przystępuje do likwidacji kapita­
lizmu. kapitalistyczne elementy 
wiejskie muszą znaleźć się po 
przeciwnej stronie barykady.

A jak jest z resztą chłopów, z 
chłopami biednymi i średniorolny­
mi? Towarzysz Stalin odpowiada, 
że z tymi . chłopami proletariat 
może zawrzeć sojusz walki, skiero 
wany przeciw elementom kapitali­
stycznym wsi, przeciw bogaczom 
wiejskim.

Dlaczego?
Dlatego, że kapitaliści wiejscy 

wyzyskują nie tylko biednego chło­
pa, ale i chłopa średniego, nękając 
go lichwiarskimi pożyczkami, nad­
miernym odrobkiem, spychając go 
do szeregów biedoty. Tylko nie­
licznym średniakom udaje się prze­
cisnąć do grupy bogaczy.

Dlatego też towarzysz Stalin 
podkreśla, że proletariat może i 
powinien prowadzić walkę przeciw 
kapitalistycznym elementom wsi w 
oparciu o biedotę wiejską i w 
trwałym sojuszu ze średnim chłop­
stwem, które jest zainteresowane 
w wyzwoleniu się spod ucisku bo­
gaczy.

Wbrew zdradzieckiej grupie re- 
negatów-trockistów, bucharinow- 
ców i in. Stalin uczył, że w wa­
runkach władzy' ludowąj, w warun­
kach dyktatury proletariatu, średni 
chłop jest sojusznikiem klasy ro­
botniczej w walce o zniesienie wy­
zysku. Ale to porozumienie ze 
średniakiem „można utrwalić jedy­
nie pod warunkiem zdecydowanej 
walki z kułactwem i wzmożeniem 
pracy wśród biedoty“ .

W jakich warunkach może na­
stąpić c a ł k o w i t e  zniesienie wy­
zysku na wsi, w czym jest zain­
teresowana cała pracująca wieś, 
zarówno biedni, jak i średniorolni 
chłopi?

Stalin wyjaśnia, że całkowite 
zniesienie wyzysku na wsi może 
nastąpić tylko drogą uspóidzielcze- 
nia rolnictwa i zadaniem proleta­
riatu jest właśnie p r z e k o n a n i e  
chłopstwa pracującego o wyższości 
formy spółdzielczej. Właśnie p r z e ­
konani e ,  a nie komenderowanie. 
Mówiąc q korzyściach, jakie osiąg-

neli chłopi radzieccy z uspóidziel- 
czania wsi, Stalin podkreśla, że 
„co najmniej 20 milionów ludności 
chłopskiej... uratowaliśmy od nędzy 
i ruiny... i djzięki kołchozom prze­
istoczyliśmy ich w ludzi matèrial- 
nie zabezpieczonych“. Ale to nić 
wszystko. „Należy — mówi ¿¡alej 
Stalin — uczynić wszystkich koł­
choźników zamożnymi“. Pod kie­
runkiem WKP(b) — Partii Lenina
i Stalina — pod wodza Stalina ce­
le te zostały osiągnięte w ZSRR. 
Dzięki prawidłowej realizacji soju­
szu robotniczo-chłopskiego powsta­
ło zamożne chłopstwo kołchozowe 
— bratersko współpracujące z so­
cjalistyczną klasą robotniczą nad 
dalszym umocnieniem państwa so­
cjalizmu i przejściem do komu­
nizmu.

Stalinowska Konstytucja mówi, 
że ZSRR jest państwem robotni­
ków i chłopów. Mówiąc o tym ar­
tykule Konstytucji, Stalin wyjaś-

nia: „Nasze chłopstwo radzieckie 
jest chłopstwem zupełnie nowym... 
Chłopstwo nasze jest Wyzwolone z 
wyzysku. U podstawy gospodar­
stwa naszego chłopstwa leży nie 
własność prywatna, lecz własność 
kolektywna...“ . Powstało chłopstwo 
jednolite klasowo — k l a s ą  chłop­
stwa socjalistycznego, związanego 
z proletariatem, która wraz z pro­
letariatem i pod jego przewodem 
buduje komunizm.

Tak więc — jak uczy towarzysz 
Stalin — sojusz robotniczo-chłop­
ski przy kierowniczej roli proleta­
riatu jest tą potężną siłą, która w 
walce z kapitalizmem tworzy no­
we społeczeństwo.

Doświadczenia ZSRR dowiodły, 
do jakich wspaniałych wyników 
doprowadza realizacja nauki Sta­
lina o sojuszu robotniczo-chłop­
skim. Ta nauka i doświadczenia 
ZSRR są dla nas dziś drogowska­
zem.

GUSTAW KAŃSKI

KOZACKA DUMKA O STALINIE
Spięto ,.Solo‘

. IM . CŁkO (śnił to - rzy błysk.

Hej, radzili raz Kozacy 
ledwie zalśnił zorzy błysk, 
rozważali, rozmyślali 
po kołchozach pięknych swych.
Gdyby do uas, mili bracia, 
Stalin zjechał jako gość, 
to by miał popatrzeć na co, 
bo dobytku u nas dość.

To byśmy się pochwalili, 
pokazali śmiałą twarz. 
Przybądź, przybądź tu, Stalinie, 
ojcze, towarzyszu nasz.

Będziesz jechał poprzez niwy, 
będziesz się dziwował nam, 
ile w polach barw' przybywa, 
jak się w rosie kąpie łan.

Od wysokich skał Iiazbeku 
po kaspijski szumny brzeg 
dni Kozaka sowieckiego 
płyną niby ciepły śmiech.

Tłum, K, I, Gałczyński
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D O  J Ó Z E F A  S T A L I M A
N A L E Ż Ą  N A S Z E  M Y Ś L !  I  S E R C A

Z  w szystk ich  z a k ą tk ó w  w o j. g d a ń s k ie g o  
ro b o tn ic y , c h ło p i, p ra c o w n ic y  u m y s ło w i, k o b ie ty  
i m ło d z ie ż  szk o ln a  w y s y ła ją  na rę c e  to w . S ta lin a  
ty s ią c e  i d z ie s ią tk i tys ięcy  lis tó w . P isan e p rosto  
o d  s e rc a , c zę s to  n ie w p ra w n ą  rę k ą , d a ją  w y r a z  
g o rą c e m u  u czu c iu , ja k ie  ż y w ią  d la  w ie lk ie g o  
w o d z a  m ię d z y n a ro d o w e g o  p ro le ta r ia tu  m asy  
p ra c u ją c e  W y b r z e ż a .  W d z ię c z n o ś ć  i p r z y w ią ­
z a n ie  p rz e b ija ją  z e  w szys tk ich  tych  lis tó w .

mieście portowym, własną pra zbiórki złomu na terenie Cho- 
cą zdobyć dla koła TPPR na rągwi Morskiej ZHP”, 
terenie naszej szkoły biblio- j Komitet Redakcyjny
teczkę o tematyce radzieckiej, \ Rady 101 Drużyny Harcerzy 
rozszerzyć akcję społeczną w Gdańsku”.

List młodzieży szkolnef

„Płyną do Ciebie iny razy
n a s z e j  c z c i  i  m i ł o ś c i "

ZMP -owcy Elbląga
„DO TOWARZYSZA STALINA
My, młodzież Elbląga, ucz­

niowie Państwowej Szkoły 0 -  
gólnokształcąćej, z okazji 70 
rocznicy Twych urodzin, "Wo­
dzu mas ludowych świata, 0 -  
swobodzicielu Polski, niestru­
dzony szermierzu pokoju — 
składamy Ci w wiązance kwia­
ty naszych uczuć, kwiaty ży­
czeń. płynących z gorących, j 
młodych serc naszych. Zasyła-

Marcerze &
„DO G ENER ALISSIM USA  

J. STA LIN A

My —■ młodzież zrzeszona w 
szeregach 101 drużyny harce­
rzy gdańskich przy szkole, nr- 
27 we Wrzeszczu, ul. Srebni- 
ki 10, — łącząc gorące uczucia

my Ci wraz z całą Polską ży­
czenia zdrowia i wielu lat pra­
cy dla dobra całej postępowej 
ludzkości.

My, ZMP-owcy aby Cię li­
czcie, postanawiamy: zapoznać 
się z Twoim wielkim życiem i 
za cel postawić przed sobą kro 
czenie po drogach wskazanych 
przez Ciebie, kroczenie śladem 
Twych bohaterskich walk i o- 
siągnięć”.

Wrzeszcza
czci i wdzięczności dla Genera­
lissimusa J. Stalina, wielkie­
go przyjaciela zorganizowanej 
młodzieży, -w  dniu 70 rocz­
nicy Jego urodzin zobowią­
zujemy się: nawiązać kontakt

• DO GENERALISSIM USA  
STA LIN A  — Moskwa
Polska Tobie Wodzu za­

wdzięcza swoje wyzwolenie- 
Zaświeciło nam słońce wolno­
ści. Radością naszą jest to, żc 
widzimy, jak z ofiar męki i 
krwi wytryska nowe życic, 
które budujemy w naszych 
szkołach. Dzięki bohaterskiej 
Armii Twojej udało się zwy­
ciężyć i ocalić świat przed fa ­
szyzmem, który chciał lud pra­

cujący pchnąć w otchłań nie­
woli.

My uczniowie Średniej Szko­
ły Zawodowej w Malborku 
składamy Ci podziękowania za 
ocalenie i za to. że dziś może­
my się spokojnie uczyć i pra­
cować’”.

Zarząd klasy I — ogólnoza- 
wodow.ej

Hennanowska Teresa 
Popławski Wojciech 
Walkówna Wanda

Dar Państwowego Przedsiębior siwa Budowlanego Nr. S 
z Gdańska — „Model Szalupy“

R o b o tn i c y  Wybrzeża
na cześć w o d z a  m a s  p r a c u j q c y c h  całego świata

DROGI TOWARZYSZU STA­
LINIE! Wyrażamy głębokie przy­
wiązanie do Ciebie, Wielki Nau­
czycielu międzynarodowej klasy I 
robotniczej, jako budowniczego! 
pierwszego w dziejach państwa , 
socjalistycznego i kierownika jego ; 
marszu do komunizmu. I

Mądre nauki Twoje znajdują j 
pełny wyraz w pracy mas robotni- j 
czych Polski Ludowej i naszej tu 1 
w warsztatach PKP Gdańsk-Za-! 

| wisie. Wytkniętą przez Ciebie dro | 
z organizacją Pionierów, przo- są dojdziemy do zwycięstwa, któ- 
dującą we Władywostoku, W re oznaczać będzie, że na całym

świecie będzie tylko jeden duch — TECHNICY I INŻYNIEROWIE 
komunistyczny.

ROBOTNICY,
j WARSZTATÓW 

MAJSTROWIE, ZA WIŚLE.
PKP GDASSK-

„Ku Twojej chwale wzmożemy nasz twórczy trud“

Pracujący chłopi wsi gdańskiej
Ku czci wielkiego budowniczego socjalistycznego rolnictwa

„DROGI
TOWARZYSZU STALIN!

W doniosłym i wielkim dniu 
Twych urodzin składamy Ci, To 
warzyszu najserdeczniejsze ży­
czenia, abyś nam żył długie la­
ta i nadal prowadził aż do osta­
tecznego zwycięstwa.

My pracownicy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, Zespół 
Lisewo, dajemy Ci w darze pra­
cę swą i zobowiązujemy się w 
dniu 20 grudnia 1949 r. w przed 
dzień rocznicy 70-lecia urodzin 
Twych, przystąpić do współza­
wodnictwa i pobicia rekordu

szybkości j jakości w wykony­
waniu robót rolnych, w konku­
rencji między gospodarstwami 
naszego zespołu.

Życząc Ci dalszej owocnej 
pracy w realizowaniu nauki 
marksizmu - leninizmu, komu­
nikujemy Ci, że jesteśmy czuj­
ni, gotowi w każdej chwili sta­
nąć u boku Twych żołnierzy, 
by wraz z nimi bronić idei roz­
wijanych i wcielanych przez 

, Ciebie w interesie mas pracu­
jących świata“ .

ROBOTNICY
ZESPOŁU PGR — LISEWO

rodzili, składam Ci jak najserdecz 
niejsze chłopskie życzenia, płyną- ‘ 
ce ze szczerego serca, i wyrażam | 
jak najgorętszą pragnienie, ' aby i 
nauką Twoja zwyciężyła na ca | 
łym świecie dla dobra i szczęśli­
wości wszystkich ludzi pracy“ .

Pracownicy Państwowego Przed 
siębiorstwa Robót Czerpalnych i 
Podwodnych w Gdańsku przyrze­
kają tow. Stalinowi, że w myśl 
Jego nauk będą nieustannie wzma 
gać tempo swej pracy.

„Postanawiamy uczcić dzień 
Twoich urodzin wykonaniem na­
stępujących zobowiązań:

Zakończyć do dnia 20 grudnia 
1949 r. prace pogłębiarskie w ba­
senie X. w Gdyni, prace pogłę­
biarskie dla ułożenia trzeciej tra 
sy kabli w porcie gdańskim, prace 
pogłębiarskie przy nowym nabrze 
żu Dworca Wiślanego przed ma­
gazynami nr 1 i 2, wykonać na 
10 dni przed planowanym termi­
nem, tj. do dnia 20 grudnia br. 
80 sztuk drzwi dla nowobudują- 
cego się budynku urządzeń sani- 
tarno-technicznych w stanie go­
towym do okucia, remont jednej 
szalandy i jednego dźwigu, re­
mont 5 wózków slipowych.“

* *  *
Załoga Chemicznej FabrykiJÓZEFA BANAS

Gardeja, powiat kwidzyński „Ergasta“ w Starogardzie pisze

„Naszym wzorem radzieckie gospodarstwa zespołowe
..DROGI

JÓZEFIE STALINIE!
My chłopi —- członkowie Zjed­

noczonego Stronnictwa Ludowe­
go, zrzeszeni w spółdzielni pro­
dukcyjnej Gajewo w gromadzie 
Zła Wieś w powiecie gdańskim, 
przesyłamy Wam z okazji 70_ rocz 
nicy urodzin chłopskie, płomienne 
pozdrowienia i życzenia dalszej, 
owocnej pracy nad zjednoczeniem 
wszystkich ludzi pracujących na 
całym świecie pod sztandarem 
wolności i sprawiedliwości.

Chłopi, członkowie naszej spół 
dzielni produkcyjnej, świadomi 
wspaniałych osiągnięć gospodar 
ki zespołowej wsi radzieckiej, 
wstąpili na drogę wyższych 
form gospodarowania, którą 
wskazaliście pracującym chło­
pom.
Zdajemy sobie sprawę, że ma­

my przed sobą niełatwą drogę do 
przezwyciężenia trudności wynika 
jących z przejścia z gospodarki 
indywidualnej na zespołową, lecz 
pierwsze wyniki wspólnej pracy 
napawają nas otuchą i gwarantu­
ją osiągnięcie zamierzonych ce­
lów. Do życzeń jakie płyną do 
Was z całego świata dołączamy 
i nasze chłopskie zapewnienie, że 
nie ustaniemy w walce o sprawied 
liwy pokój i postęp“.

Członkowie koła ZSL 
przy spółdzielni produkcyjnej 

w Gajewie 
* * *

„W DNIU 70 ROCZNICY 
TWOICH URODZIN, TOWA­
RZYSZU J. STALINIE, skła­
damy Ci serdeczne życzenia,

SIŁA BOLSZEWIKÓW, SI­
ŁA KOMUNISTÓW POLEGA 
NA TYM, ŻE UMIEJĄ OTA­
CZAĆ NASZA PARTIĘ WIE­
LOMILIONOWYM AKTYW EM 
BEZPARTYJNYM. MY. BOL­
SZEWICY, NIE OSIĄGNĘLI­
BYŚMY TYCH SUKCESÓW, 
KTÓRE MAMY TERAZ, GDY­
BYŚMY NIE UMIELI ZDOBYĆ 
DLA PARTII ZAUFANIA MI­
LIONÓW BEZPARTYJNYCH 
ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW.

JÓZEF STALIN 
Y.,0 podstawach leninizmu“ )

abyś prowadził narody wszy­
stkie do całkowitej wolnoś­
ci i stał na straży pokoju świata. 
My spółdzielcy za przykładem 
kołchozów ZSRR będziemy pro 
wadzić nasze spółdzielnie pro­
dukcyjne tak, abyśmy doszli do 
takiego dobrobytu, jaki ogląda­
liśmy ńa własne oczy w ZSRR.

NIECH ŻYJE PRAWDZIWY 
PRZYJACIEL POLSKI, GENE­
RALISSIMUS JOZEF STALIN! 
NIECH ŻYJE ZSRR!“ .

Członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnej w Kulicach 

powiat Tczew“.

List chłopa kaszubskiego
„Ja chłop, Polak - Kaszuba z 

wioski Góra, pow. morskiego, skła 
dam Tobie, wielki Wodzu i nau­
czycielu wszystkich chłopów i ro­
botników całego świata w dzień 
Twoich urodzin, jak najlepsze ży­
czenia.

Rządy hakaty Bismarcka i pol­
ski rząd sanacyjny, wypalili na 
naszym czole, że byliśmy obywa­
telami II klasy. Rząd robotniczo- 
chłopski w Polsce, który doszedł 
do władzy dzięki zwycięstwu Ar­
mii Radzieckiej, pod Twoim do­
wództwem raz na zawsze uznał 
nas jako pełnoprawnych synów j 
naszej Polski Ludowej. Córki i sy 
nowie nasi mają teraz możność 
szkolenia się na równi z innymi, 
a to dzięki wolności, którą, uzyska 
liśmy przy Twojej pomocy“ .

JÓZEF PAWELCZYK 
gromada Góra, powiat Wejherowo, 

woj. gdańskie.

Zajaśniała lepsza dola
dla wiejskich kobiet
„Jako chłopka całą swoją mło 

dość straciłam na ciężkiej pracy 
i żyłabym tak dalej w upośledze­
niu i nędzy, gdyby nie Ty, ukocha 
ny Wodzu, i Twoja bohaterska 
Armia.

Nigdy nie myślałam przed woj 
ną, że będę zajmować stanowisko 
społeczne na szczeblu gminnym i 
powiatowym, a dzisiaj zajmuję 
stanowiska i w spółdzielczości i w 
radach narodowych i w partii, 

i W  uroczystą, rgęzftice Tw.ojgfi U*

Pracownicy Rze­
mieślniczej Spół­
dzielni Pracy w 
Gdyni wykonali z 
brązu piękne go­
dło Związku Ra­
dzieckiego jako 
swój dar dla gene­
ralissimusa 

Stalina

„My pracownicy Chemicznej 
Fabryki „Ergasta“  — celem ucz 
czenia dnia Twoich urodzin — 
zobowiązujemy się wykonać 
przedterminowo plan produkcyj­
ny i do końca roku kalendarzo­
wego osiągnąć nadwyżkę 8°/o.“

„DROGI TOWARZYSZU STA­
LINIE! — piszą pracownicy Cen­
trali Rybnej z Elbląga. — Dzień 
Waszych urodzin jest świętem 
klasy robotniczej Polski, jako 
dzień urodzin przywódcy i nau­
czyciela bratnich nam narodów 
Związku Radzieckiego, nauczyciela 
klasy robotniczej Polski, kontynu­
atora nauki Marksa, Engelsa i Le­
nina.

Chcąc uczcić dzień Waszych 
urodzin, urodzin Wodza klasy ro­
botniczej, pracownicy Centrali Ryb­
nej w Elblągu zobowiązali się 
wybetonować, oczyścić i oddać do 
użytku pakownię dla przetwórni 
oraz oczyścić i uporządkować te­
ren chłodni.

Polska klasa robotnicza, a z nią 
my, pracownicy Centrali Rybnej w 
Elblągu, świadomi swoich zadań i 
celów w peini i przedterminowo

zrealizujemy nakreślone nam zada­
nia w pianie sześcioletnim.

* * *
„WIELKI WODZU NASZ! — 

pisze Jakub Goluński, robotnik leś­
ny z Borzechowa, powiatu staro­
gardzkiego. — W dniu 70-lecia 
Twoich urodzin składam Ci najser­
deczniejsze życzenia długiego życia 
i pomyślności w dalszej walce o 
pokój i szczęście całej ludzkości.

Ja, prosty robotnik ieśny, przy­
rzekam Ci pracować i zawsze wy­
rabiać normę w naszej wolnej 
Ludowej Polsce“.

* * *
„TOWARZYSZ STALIN!
WIELKI NAUCZYCIEL NA­

RODÓW!
MOSKWA — KREML.

W dniu 70-lecia Waszych uro­
dzin my PZPR-owcy, robociarze 
tartaku Lasów Państwowych w 
Sadlinkach, pragniemy wyrazić 
Wam, Drogi Towarzyszu Stalinie, 
swoje gorące przywiązanie do 
Was i uznanie dla sprawy, o któ­
rą walczycie już 55 lat. Jest to 
sprawa milionów lńdzi miłują­
cych pokój. Jesteśmy pełni po­
dziwu dla Waszej pracy jako 
Nauczyciela proletariatu całego 
świata i oświadczamy, że wierni 
Waszym naukom twardo stać bę­
dziemy na straży pokoju i socja­
lizmu

Życzymy Wam, Towarzyszu, 
długiego życia, które jest dro­
gie dla nas robociarzy“ .

Gorące słowa wdzięczności kobiet
Robotnice Fabryki „Amada“ w 

len sposób wyrażają swoją głębo­
ką wdzięczność dla tow.' Stalina: 

„Dziękujemy Ci za wolność, 
którą otrzymaliśmy z Twych 
rąk, dziękujemy za pokój, o któ­
ry tak gorliwie walczysz i któ­
rego my — matki tracące na 

* wojnie swych synów, tak prag­
niemy. Dziękujemy Ci za wszyst

ko, co dla nas kobiet zdziałałeś.
Dzięki Tobie możemy wycho­

wywać swe dzieci w duchu bu­
downiczych socjalizmu, w duchu 
nieustępliwej walki o pokój, w 
duchu braterstwa i przyjaźni.

Nie umiemy oddać naszych 
uczuć miłości, jakie do Ciebie 
żywimy, bo są one zbyt ogrom­
ne, ale przyjm je tak, jak je wy­
razić potrafimy“.

Inteligencja Wybrzeża
w hołdzie genialnemu uczonemu naszych czasów

„DO G ENER ALISSIM USA > wdzięczności za wkład Twó.i 
JÓZEFA STA LIN A  i osobisty, wielki i wspaniały 

M OSKW A — KR EM L j do dzieła oswobodzenia naszej
Senat Akademii Lekarskiej ojczyzny, do dzieła jej odbu- 

w Gdańsku, reprezentujący ! Ł0WI  1 rozbudowy. Czyny iwo 
pracowników nauki naszej 
uczelni śle z miasta, wyzwo­
lonego i przywróconego M a­
cierzy przez Armię Radziecka 
jej Wodzowi i Kierownikowi 
kraju, w którym nastąpił roz 
kwit nauk lekarskich i ochro 
na zdrowia szerokich mas lud 
nośei została wysunięta jako 
jedno z czołowych zagadnień 
programu życia państwowe- 
go, w dniu Jego urodzin naj­
serdeczniejsze życzenia dłu­
gich i pomyślnych lat życia”.

REKTOR
Prof. Dr Wilhelm Czarnocki

ZOBOWIĄZANIE
inżynierów  i techników
„DROGI W OD ZU POSTĘPO­

W EJ LUDZKOŚCI 
W  dniu Twych urodzin 

przesyłamy Ci serdeczne po­
zdrowienia oraz wyrazy czci i

przyświecają nam w coclozien- 
nej pracy.

Przykładając wielka wagę 
do zwartości naszych szere­
gów. chcemy uczcić Twój i 
nasz wielki dzień, wyko­
naniem dokumentacji tech­
nicznej budynku partyjnego 
dla Komitetu Zakładowego 
PZPR Portu Gdańskiego.
Niech budynek ten przy­
czyni się do realizacji Twych 
i naszych wielkich celów, 
niech będzie wykładnikiem 
naszych najlepszych życzeń i 
dążeń które w oparciu o je­
dynie słuszne podstawy mar­
ksizmu - leninizmu - stali­
nizmu, dadzą nam gwarancję 
pokoju i życie socjalistyczne”.

Pracownicy Państwowego
Biura Projektów Budow ni­

ctwa Morskiego 
w Gdańsku — .Wrzeszczu

„Można uznać jako zasadę, że dopóki bolszewicy | 
zachowują związek z szerokimi masami ludowymi, | 
dopóty będą niezwyciężeni. I odwrotnie, wystarczy, | 
aby bolszewicy oderwali się od mas i utracili zwią- * 
zek z nimi, wystarczy, aby pokryli się rdzą biurokra- % 
tyzmu, a stracą wszelką siłę i staną się zerem.

Starożytni Grecy mieli w  systemie swej mitologii | 
pewnego, słynnego bohatera —  Anteusza, który był, g 
jak głosi mitologia, synem Posejdona —  boga mórz « 
i Gei —  bogini ziemi. Żyw ił on szczególne przywią- * 
zanie do matki swej, która go zrodziła, wykarmiła | 
i wychowała. Nie było takiego bohatera, którego by % 
on —  ów Anteusz nie pokonał. Uważano go za boha- t 
tera niezwyciężonego. Na czym polegała jego siła? % 
Polegała ona na tyra, że ilekroć nie tęgo mu się wiodło | 
w walce z przeciwnikiem, dotykał ziemi, swej maiki, * 
która go zrodziła i wykarmiła i.nabierał nowych sil. | 
M iał on jednakże swoją słabą stronę —  było nią nie- % 
bezpieczeństwo, by nie zostać w jakikolwiek sposób § 
oderwanym od ziemi. W rogowie pamiętali o tej jego r 
słabości i czyhali na niego. I oto znalazł się wróg, 
który wyzyskał tę jego słabość i pokonał go. Buł to 
Herkules. A le w jaki sposób go pokonał? Oderwał go 
od ziemi, uniósł w  powietrze, pozbawił go możności 
dotknięcia ziemi i zadusił go w ten sposób w po­
wietrzu.

Sądzę, że bolszewicy przypominają nam bohatera 
mitologii greckiej, Anteusza. Tak samo jak Anteusz 
są oni silni tym, że utrzymują łączność ze swą ma­
cierzą, z masami, które ich zrodziły, wy karmiły i w y­
chowały. I dopóki utrzymują łączność ze swa ma­
cierzą, z ludem, mają wszystkie szanse r»o to'-“ u. r ’ y 
pozostać nieztyyeięże - mi.

Oto źródło niezwyciężonej mocy bolszewickiego 
kierownictwa“

JÓZEF STA LIN ,
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7 0 «Iecie u rod zin  gen eralissim u sa Stalina.

W dniu wczorajszym, odbyło się 
ńrc czyste posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej Gdyni, poświęco 
ne 70 rocznicy urodzin tow. Sta­
lina. Z ramienia Prezydium WRN 
w posiedzeniu wziął udział wice­
przewodniczący poseł Stefański.

Na wstępie posiedzenia przewód 
raczący MRN tow. Zborowski o- 
mówił rozwój ZSRR pod kierow­
nictwem generalissimusa Stalina, 
podkreślając przyjacielską pomoc 
kr aju radzieckiego dla narodów 
demokracji ludowej oraz walkę 
Związku Radzieckiego, pod prze­
wodnictwem tow. Stalina o pokój! 
Walka o pokój nierozerwalnie złą 
czona została z imieniem Stalina. ,

„Z imieniem Stalina — mówił ] 
przewodniczący MRN — związa- | 
ny jest również nowy rozdział hi- J 
storii naszego narodu. Dzięki wy- j 
Zwoleniu kraju przez Armię Ra­
dziecką, uratowane zostało istnie­
nie narodu polskiego, któremu 
groziło ze strony faszystowskiego 
okupanta całkowite zniszczenie.

Tow. Staiin postawił na kon­
ferencji Poczdamskiej sprawę 
zwrócenia nam ziein zachodnich, 
aż po Oslrę i Nysę i zagwaranto­
wał interesy Polski w powziętych 
uchwałach. Granica na Odrze i

>sie jest trwała dzięki niezmien 
nej postawie Związku Radziec­
kiego.

Dzięki Stalinowi dokonało się u 
nas wyzwolenie społeczne mas 
pracujących. Wiadomo, jak decy­
dującą rolę odegrała pomoc eko­
nomiczna ZSRR w odbudowie na

szej gospodarki narodowej i w
przedterminowym wykonaniu pła 
nu trzyletniego,

j Dlatego też 70 rocznica urodzin 
tow. Stalina obchodzona jest u nas, 

¡jako nasze wielkie święto naro- 
| dowe. Nasze gorące i serdeczne 
i życzenia — zakończył przy burz- 
j 1 iwych oklaskach radnych tow. 
i Zborowski — łączą się z życzenia 
mi wszystkich postępowych ludzi 
na święcie“.

Po przemówieniu tow. Zborow­
skiego, radni wznieśli'okrzyki na 
cześć Wielkiego Przyjaciela Pol­
ski, a następnie odśpiewali Mię­
dzynarodówkę. Na zakończenie u- 
roczystej części obrad radni u- 
chwalili jednogłośnie wysłać na j 
ręce Solenizanta list z życzeniami I 
całego społeczeństwa Gdyni.

List ten brzmi: i
„Miejska Rada Narodowa 

portowego miasta Gdyni prze­
syła Wam Dostojny Jubilacie w 
70 rocznicę Waszych urodzin, 
w imieniu społeczeństwa gdyńs­
kiego, wyrazy czci i oddania.

Wasze Imię Wielkiego Wodza 
międzynarodowej klasy robotni­
czej, to hasło i zawołanie bojo­
we setek milionów ludzi pracy 
na całym świecie. Imię Wasze i 
życie, to najwyższa moralność 
socjalistyczna, to sztandar po­
koju. Gdy wymawiamy Imię 
Wasze ogarnia nas ogromna 
wdzięczność, jaką winniśmy ge­
nialnemu człowiekowi, który ze 
wszystkich swych potężnych sił,

trudził się i trudzi przy wyrą­
bywaniu szerokiej i trudnej 
drogi do socjalizmu.

Na drogę przez Was wskaza­
ną wkroczyliśmy z ufnością; po 
niej pójdzie cała ludzkość. Za­
pewniamy Was w imieniu spo­
łeczeństwa gdyńskiego, że w nie 
rozerwalnym, braterskim soju­
szu z narodami Związku Ra­
dzieckiego i pod Waszym wiel­
kim przewodnictwem stać bę­
dziemy twardo na straży nowe­
go, sprawiedliwego ładu społecz 
nego i utrzymania pokoju na 
całym świecie“.

W  „Amadzie“
Szybko wypełniła się olbrzymia 

sala i korytarze. Nawet na scho­
dach przed wejściem zabrakło 
miejsca.

Referat wygłosił przedstawiciel 
Komitetu Miejskiego PZPR, tow. 
Hodorowicz, zapoznając słuchaczy 
z życiem tow. Stalina.

Wielokrotnie przerywano mu o- 
wacjami. Okrzyki: „Niech żyje 
ukochany wódz proletariatu całe­
go świata! Niech żyje przyjaźń 
polsko - radziecka!“ — zrywały 
się jak burza, by przejść w miaro 
we, mocne: S t a - l i n !  S t a ­
l i n !  S t a - 1 i n !

Imię Stalina jest nierozerwalnie 
związane z pieśnią bojową robot­
ników — Międzynarodówką. Z 
entuzjazmem śpiewali ją zebrani 
w świetlicy robotnicy „Amady“.

Część oficjalną zakończyły hym 
ny państwowe ZSRR i Polski 

Na bogaty program części ar­
tystycznej składały się: montaż 
literacki i recytacje w wykonaniu 
uczniów Gimnazjum Olejarskiego, 
ballada o Stalinie, pięknie wypo­
wiedziana przez robotnika tow. 
Zawadzkiego, krakowiak, odtań­
czony przez córki robotnika Za- 
bielskiego oraz kozak wykonany 
przez uczniów Gimnazjum Ole­
jarskiego. (KK)

W  ..I nlonie"
Akademia w „Unionie“ odbyła 

się w pięknie udekorowanej ha­
li garażowej.

Na ścianie, tuż nad stołem 
prezydialnym widniał duży trans 
parent z napisem: „Niech żyje 
wielki przyjaciel Polski Józef 
Stalin!“ . Nieco wyżej, portrety 
dwóch wielkich wodzów rewolucji 
Lenina i Stalina. Całość przybra­
na zielenią.

Na uroczystość przybyło ponad 
350 pracowników, do których 
przemówił por. Orczykowski.

Prelegent przedstawił w swym 
referacie walkę tow. Stalina o 
zwycięstwo rewolucji i olbrzymią 
pracę przy rozbudowie pierwsze­
go państwa socjalistycznego. 
Dzięki potężnemu wzrostowi -sił 
Związku Radzieckiego, w wyniku 
realizacji planów gospodarczych 
tow. Stalina, Armia Radziecka 
zwyciężyła w ostatniej wojnie hor 
dy hitlerowskie i wyzwoliła Pol­
skę z niewoli. Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego po wojnie 
kraj nasz peddźwignął się szybko 
ze zniszczeń.

— „Dziś — mówił dalej prele­
gent — jasne jest dla każdego 
uczciwego Polaka, że to co do­
tychczas osiągnęliśmy w budo­
wie nowej szczęśliwej Polski, za­
wdzięczamy przede wszystkim na 
szemu wielkiemu przyjacielowi — 
Stalinowi“ .
Długo po zakończeniu przemó­
wienia rozbrzmiewała sala spon­
tanicznymi okrzykami na cześć 
generalissimusa Stalina.

Po krótkiej przerwie, podium 
zajął zespół artystyczny Marynar 
ki Wojennej, który wystąpił z u- 
rozmaiccnym programem. Szcze­
gólnymi oklaskami i owacjami na 
grodzone zostały pięknie wykona­
ne pieśni: „Kantata o Stalinie“, 
„Dumka o Stalinie“, oraz z dużym 
wyczuciem odtworzony przez mar. 
Malinowskiego wiersz „Stalin 
przemawia“ . (J.J.).
W  Stoczni Gdyńskiej

W świetlicy Stoczni Gdyńskiej 
zebrało się ponad 500 osób. Scenę 
świetlicy robotnicy udekorowali 
olbrzymich rozmiarów portretem 
tow. Stalina na tle czerwieni.

O życiu i działalności tow. Sta­
lina wygłosił referat tow. Bududa. 
Wzniesiony przez mówcę okrzyk 

„Niech żyje wódz mas pracują­
cych całego świata — tow. Sta­
lin“, wszyscy zebrani powtórzyli 
kilkakrotnie wśród spontanicz­
nych oklasków.

Po odegraniu radzieckiego hym­
nu państwowego głos zabrał na­
stępnie tow. Wnuk przedstawiciel

ka zbiorowych pieśni radzieckich j 
i odtańczyła „Kozaka“ . i

(Szen) j
W  Centrali R ybnej
Obszerną salę Domu Kolejarza w 

Gdyni wypełniło przeszło 800 pra­
cowników Centrali Rybnej.

Nad stołem prezydialnym, w głę 
bi sceny, umieszczono wielką, pię­
cioramienną gwiazdę z portretem 
tow. Stalina, a pod gwiazdą na­
pis: „Niech żyje wielki przyjaciel 
Polski tow. Stalin“ , ściany sali o- 
zdobiły transparenty z zobowiąza­
niami pracowników Centrali Ryb­
nej, z hasłami: „Przekroczymy 
normy produkcji o 50 proc.“, „Pod 
niesiemy jakość wyrobów“ i in.

W części artystycznej na spe­
cjalne wyróżnienie zasłużyli wyko 
nawcy ludowych tańców rosyj­
skich —-  członkowie zespołu arty 
stycznego ZMP. Pieśni o Stalinie, 
przyjęte przez zebranych huczny­
mi oklaskami, odśpiewał jeden z 
pracowników PPB Nr. 5.

(Szen.)

U pracow ników  
„Portfl»robuM w Gdyni

Sala nie mogła pomieścić wszyst 
kich przybyłych pracowników „Por- 
torobu“. część więc z nich stała 
na korytarzu. Słowa prelegenta 

I tow. Stawiarskiego przerywane by-

wiózł jako dar drukarzy dla stocz 
niowców około 1.000 egzemplarzy 
życiorysu tow. Stalina. Rozdawa­
niu książek towarzyszyły nieprzer 
wanie oklaski i okrzyki na cześć 
tow. Stalina.

W części artystycznej orkiestra 
wojskowa Marynarki Wojennej 
odegrała utwory kompozjdorów 
radzieckich. Szczególne uznanie 
zdobyły sobie pieśni w języku ro­
syjskim, wykonane przez gorąco 
oklaskiwany chór Marynarki Wo­
jennej. (J. M.)

W  Centrali h h jtu  
W ę g la

Pracownicy Centrali Zbytu Wę­
gla w Gdyni zebrali się na uro­
czystej akademii we własnej ¡świet 
licy. Uroczystość zagaił tow. Soł- 
tan, który w krótkich słowach po­
witał przybyłych gości.

Referat zasadniczy wygłosił 
przedstawiciel Komitetu Miejskie­
go PZPR tow. Krasko, który za­
poznał zebranych z życiem i dzia­
łalnością tow. Stalina. Słowa pre­
legenta były wielokrotnie przery­
wane huraganowymi oklaskami 
oraz okrzykami na cześć genera­
lissimusa Stalina.

Na zakończenie części oficjalnej 
odśpiewano Międzynarodówkę.

W części artystycznej duży po­
klask zdobyła młodzież szkolna z 
Grabówka, która odśpiewała kil-

W związku z rocznica 70-Iecia urodzin Towarzysza Stalina robotnicy 
Państwowej Fabryki im. gen. Świerczewskiego w Warszawie, postano­
wili dokiadnie przestudiować życiorys Wielkiego Wodza Klasy Ro­

botniczej.
Na zdj.: Od lewej: tow. Walczak kierownik referatu płac, tow. Hele­
na Filipowicz — robotnica, tow. A. Grzegorzewski — ślusarz, (Foto — AR)
Referat zasadniczy, wygłoszony 

przez przedstawiciela KM PZPR 
tow. Kowalskiego był kilkakrotnie 
przerywany długotrwałymi oklas 
kami na cześć tow. Stalina.

Po referacie uczestnicy akade­
mii uchwalili entuzjastycznie pro­
jekt listu d.o generalissimusa Sta­
lina. Następnie źostała przyjęta 
przez aklamację rezolucja, w któ­
rej pracownicy Centrali Rybnej zo 
bowiązali się przekroczyć plan 

I produkcji q 5 proc. oraz wykonać 
wiele ulepszeń, które przyczynią 

; się do podniesienia jakości prze­
tworów rybnych. Poza tym załoga 
Centrali Rybnej zobowiązała się 
uruchomić nowe punkty sprzeda­
ży: na Grabówku, w Gdyni, w 
Sztumie i Malborku, (d)

W  PPB Tir 5
W sali dawnego „Bristolu“ we 

Wrzeszczu odbyła się uroczysta a- 
kademia robotników PPB Nr 5, 
poświęcona 70 rocznicy urodzin 
generalissimusa Stalina. Przemó­
wienie o życiu i działalności tow. 
Stalina wygłosił na akademii ob. 
Czechowicz. Referat jego przery­
wany był kilkakrotnie spontanicz­
nymi oklaskami na cześć Wodza 
mas pracujących.

ły stale burzliwymi oklaskami i 
okrzykami na cześć Stalina.

„Wzorując się na życiu tow. 
Stalina —- mówił tow. Kaczmar­
czyk — na doświadczeniach Związ­
ku Radzieckiego, zbudujemy w 
Polsce socjalizm. Każdy robotnik, 
który przeżył lata kryzysu, poznaj 
bezrobocie i wyzysk kapitalistów 
rozumie, że droga do dobrobytu 
prowadzi tylko przez współzawod­
nictwo i, ciągłe podnoszenie wydaj­
ności pracy.

Tow. Kaczmarek zakomunikował 
zebranym, że dzięki oszczędnościom 
uzyskanym przy załadunkach stat­
ków radzieckich przeznaczono na 
nagrody pieniężne dla robotników, 
którzy najbardziej przyczynili się 
do przedterminowego załadunku, 
przeszło pół miliona złotych.

W darze od drukarzy „Czytelni­
ka“ wszyscy robotnicy otrzymali 
krótki życiorys J. Stalina.

W części artystycznej brała 
udział orkiestra pracowników „Por- 
torobu“ i chór, który odśpiewał m. 
in. „Pieśń traktorzysty“. Dziewczę­
ta szkolne za odśpiewanie „Pieśni 
o Stalinie“ otrzymały huczne okla­
ski. Pracownicy „Portorobu“ nie 
szczędzili braw i innym wykonaw­
com. (Mar.)

D O pokoju wszedł towarzysz 
Stalin i po przywitaniu 

się z nami zapytał przyjaźnie: 
— Jakież to sprawy sprowa­

dzaj« W as do mnie, towarzy­
szu Czkałow?

— Chcemy prosić o Wasze 
zezwolenie, Józefie Wissario- 
nowiezu, na wykonanie prze­
lotu do bieguna północnego.

Zapanowało krótkie milcze­
nie, w czasie którego z peł­
nym napięciem oczekiwaliśmy 
na odpowiedź wodza narodu. 
Zezwoli nam na ten przelot, 
czy nie? Zaufa nam wykona­
nie tego wspaniałego, ale i od­
powiedzialnego zadania, czy 
raczej odmówi ?

— Po co lecieć właśnie na 
biegun północny! — zagadnął 
towarzysz Stalin. —- Lotnikom 
wszystko wydaje się łatwe — 
przywykli ryzykować, ale po 
co ryzykować bez potrzeby?

To mówiąc podszedł do ma­
py i wskazał nam inną trasą: 
Moskwa — Pietropawłowsk — 
Kamczatka. Propozycja była 
równie nieoczekiwana jak i 
ponętna. O trasie tej nie m y­
śleliśmy nigdy, a przecież by­
ła trudna i ciekawa. Przebie­
gała nad przestrzeniami nie 
oblatanymi jeszcze przez żad­
nego pilota i przebycie jej o- 
znaczało połączenie serca kra­
ju — Moskwy z najodleglej­
szymi granicami. Propozycję 
przyjęliśmy niezwłocznie i wy­
znaczoną trasę nazwaliśmy 
„Stalinowskim szlakiem". Ti; 
dwa słowa wypisaliśmy póź­
niej na kadłubie samolotu, 
który przysporzył wiele sła­
wy naszej technice lotniczej-^ 

D -i i r ^ e  trwały teraz pra- 
- „ „ i'-»tniskii

i’ r  za
a w każdym szczególe na­
szych przygotowań wy czuwa- 
liśnr1'. jak troskliwie śledził 
za mmi towarzysz Stalin.

Kiedy wszystko było już 
ńrzygętowuae i Bfizgafe.wajo

tylko wyznaczyć dzień startu, 
załoga samolotu RD, to znaczy 
Bajdukow, Bieljakow i ja, zo­
stała wezwana na Kreml, gdzie 
nastąpiło drugie spotkanie z 
towarzyszem Stalinem.

W  gabinecie byli również to­
warzysze: Mołotow i Órdżoni- 
kidze- Towarzysz Stalin, po 
przywitaniu nas, powiedział:

—- No, meldujcie, towarzyszu 
Czkałow.

Rozwiesiliśmy mapę, na któ­
rej wykreślona była trasa i 
szczegółowo przedstawiłem 
plan przelotu, a kiedy plan zo­
stał przyjęty, towarzysz Stalin 
żegnając się z nami zapytał 
troskliwie wskazując na serce:

No, mówcie szczerze, jak u 
Was tam? W  porządku wszyst­
ko? Nie ma jakich zastrzeżeń?

— Nie, towarzyszu. Jesteśmy 
spokojni i gotowi do startu.

— No, to zgoda! — rzekł Sta­
lin, ściskając nam serdecznie 
ręce. — Lećcie!

Kiedy po wykonaniu zada­
nia wracaliśmy do Moskwy, 
Stalin oczekiwał nas na lotni­
sku. Uścisnąwszy i ucałowaw­
szy każdego z nas, wypyty­
wał o wszystkie szczegóły prze 
lotu z zainteresowaniem, z któ­
rego wyczuwało się doskonale, 
jak bliscy i drodzy są mu lot­
nicy. Nie znajdowaliśmy słów 
na wyrażenie temu wielkiemu 
człowiekowi, jak jak bardzo 
wdzięczni i oddani lun jesteś­
my. Najchętniej bylibyśmy 
jeszcze raz wzbili się w powie­
trze, żeby powtórzyć swój 
przelot, żeby lecieć jeszcze da­
lej i żebv zdobyć nowy rekord.

— ...Więc znowu zabrakło 
W am ziemi? Znów wybieracie 
sio r -  węzcł -t?

— TU:, to .-srzyszn Stalin. 
Czas ucieka. Przyszliśmy pro­
sić o zezwolenie na przelot 
przez biegun północny — za­
cząłem swoje wywody i przed­
stawiłem charakterystykę sa­
molotu RD, który wiaśaig jak

WALERY CZKAŁOW
' *

OPIEKUN i PRZYJACIEL LOTNIKÓW
żaden inny, nadawał się do 
wykonania lotu ponad biegu­
nem do Ameryki Północnej 
Kiedy w toku dalszej rozmo­
wy zdradziłem się niechcący 
z naszymi „konspiracyjnymi” 
pracami, w wyniku których 
wszystko właściwie było już 
przygotowane do przelotu, Baj 
dukow zbladł z zakłopotania, 
bo przecież zezwolenia na 
przygotowanie przelotu jeszcze 
nie mieliśmy- Ale towarzysz 
Stalin zapytał spokojnie:

— Więc jak u W as z samolo­
tem?

— Od dawna gotowy towa­
rzyszu.

— No, tak, słyszałem — roze­
śmiał się towarzysz Stalin. — 
Wiedziałem już o tym wcześ­
niej.

K AM IEŃ spadł nam z serca.
Znaczy, że ten wspaniały 

człowiek przy swoich znacz­
nie poważniejszych zajęciach 
nie zapomniał jednak i o nas. 
1 wiedział o naszych przygoto­
waniach. A  skoro wiedział, to 
chyba...

— A  więc, towarzyszu Czka­
łow, mówicie, że wybór samo­
lotu jest trafny? — powiedział 
— i dodał: zawsze to tylko je­
den silnik i o tym nie wolno 
zapominać.
_ — Towarzyszu Stalin. Silnik 
jest doskonały i nie ma obawy 
o Jakikoiwic1- defekt, a er'ócz 
tego jeden silnik, to sto pro­
cent ryzyka, a cztery, to całe 
czterysta.

Nastąpiło jeszcze parę pytań 
wyjaśniających, po czym Sta­
lli». oświadczył;

— Zgadzam się, ale zobowią­
zuję dowódcę przelotu, towa­
rzysza Czkałowa, do przerwa­
nia lotu przy pierwszej groźnej 
sytuacji.
4AJŚRÓD lotników słowo Sta- 

lin brzmi jak wezwanie do 
zwycięstwa. Piloci kochają 
Stalina bezgranicznie, z całego 
serca, a Stalin odwzajemnia 
im to uczucie bez reszty. Nie 
można nie wspomnieć kilku 
faktów, obrazujących tak ja­
skrawo ten serdeczny i pełen 
troski stosunek Stalina do 
„najcenniejszego kapitału” na­
szego kraju — do ludzi.

Towarzysz Stalin oglądał 
kiedyś mód.el samolotu nowo- 
skonstruowanego przez inży­
niera Iliuszyna. Kiedy kon­
struktor zakończył objaśnie­
nia, przysłuchujący się uważ­
nie każdemu słowu Stalin za­
pytał:

— A  jakie sposoby ratowa­
nia zapewniliście załodze na 
wypadek defektu maszyny w 
powietrzu?

W  odpowiedzi Uiuszyn za­
demonstrował na modelu za­
bezpieczenia, pozwalające na 
opuszczenie samolotu w czasie 
lotu, przy użyciu spodochro- 
nów. Towarzysz Stalin zauwa­
ży! jednak, że człowiekowi, 
znajdującemu się w tylnej ka­
binie, trzeba dać możność szyb 

| szego wydostania się na zew- 
i ’ r-:1 'A  zapropo o- 

./ai rozszerzenie dolnego luku.
Ten rys największej troski o 

człowieka znamionuje każde 
poczynanie Stalina.

...Innym razem pilotowi K o- 
kinaki w jego locie wysoko­
ściowym odmówił posłuszeń­

stwa aparat tlenowy. Pilot 
nie tracąc przytomności wy­
tracił momentalnie wysokość 
i wyszedł bez szwanku. Dowie­
dział się o tym Stalin i kiedy 
Kokinaki zabiegał o zezwole­
nie na przedsięwzięcie nowej 
próby pobicia rekordu wyso­
kości lotu, Stalin zapytał go:

— A  wasz aparat tlenowy 
tym razem w porządku?

2 maja 1935 roku na Central­
nym Lotnisku imienia Frunze 
'zostałem przedstawiony towa­
rzyszowi Stalinowi. Stalin za­
dał mi szereg pytań, uważnie 
słuchał moich odpowiedzi, a w 
końcu zapytał:

— Dlaczego wy nie używa­
cie spadochronu i zawsze sta­
racie się uratować samolot?

Odpowiedziałem, że oblatuję 
maszyny doświadczalne, bar­
dzo cenne, których szkoda tra­
cić, a ratując je w wypadkach 
defektu, ratuję i siebie.

— Wasze życie jest nam dróż 
sze od jakiejkolwiek maszyny 
— powiedział na to Stalin. 
JJŁUGI czas pozostawałem pod 
“ ’ wrażeniem tych prostych 
słów. Wiele dni przemyśliwa- 
łem nad ich niezaprzeczalną 
słusznością i wyciągnąłem z 
nich dla- siebie szereg prak­
tycznych wniosków. Zacząłem 
latać ostrożniej, aniżeli daw­
niej, i stałem się w powietrzu 
uważniejszy. Przekonała mnie 
jasna wymowa stalinowskich 
słów: życie pilota droższe od 
maszyny!

Miałem szczęście kilkakrot­
nie spotykać się i rozmawiać z 
towarzyszem Stalinem i każde 
takie spotkań?? z nim budziło

i  tp -mo fo ji ' v
myśli, nowych idei i projek­
tów. W  ich wyniku dochodzi­
łem do takich' zamierzeń, któ­
re przedtem wydawały mi się 
w ogóle nieosiągalne.

Takie głębokie odczuwanie 
stalinowskich słów, tesro tros­

kliwości i pieczołowitości 
stwierdziłem nie tylko u siebie, 
ale u wszystkich pilotów, u 
wszystkich konstruktorów, do­
słownie u każdego, kto tylko 
miał możność rozmawiania ze 
Stalinem. Staiin po prostu 
wrósł w nasze lotnictwo, jako 
coś organicznie z nim zespolo­
nego.
H i  YKONUJĄC poruczone zada - 

nie, pilot zawsze myśli o 
Stalinie. Uczy się i dąży do o- 
siągnięcia jak najlepszych wy­
ników. Przygotowując maszy­
nę sprawdza ją do ostatniego 
nitu, a w locie daje z siebie 
wszystko bez reszty, całą swo­
ja umiejętność wkładając w 
samolot i wykorzystując rów­
nocześnie jego możliwości w 
pełni. Do lądowania podchodzi 
z uczuciem zadowolenia i słu­
sznej dumy, że nie utraci! 
prawa do nazywania siebie pi­
lotem stalinowskiego lotni­
ctwa.

Kiedy widzisz Stalina w oto­
czeń ici pilotów, a takie sceny 
trafiają _ się nierzadko, dozna­
jesz wyjątkowej radości, wy­
jątkowego zadowolenia. Bo 
czyż można sobie wyobrazić 
lepszego przyjaciela, lepszego 
nauczyciela, lepszego ojca!
- Jeśli wróg kiedykolwiek 

odważyłby sic napaść naszą 
ojczyznę, jakże -srogo przypła­
ciłby to zaraz w pierwszym 
spotkaniu z naszym odważ­
nym i nieustraszonym stali­
nowskim pilotem. My pójdzie­
my w bój z imieniem Stalina 
w sercach i to da nam siłę i 
nieugiętą moc, o którą rozbi­
ję sie każdy nieprzyjaciel,

r‘‘ ? *?y r'rro-
. walnie nal eży n y  do niego!
My, sowieccy piloci, przysię­

gamy partii, przysięgamy rzą­
dowi, _ przysięgamy narodom 
naszej wspaniałej ojczyzny, 
że za Stalina, oddalibyśmy sie­
bie be* reszty]

y
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ilkicgo
Pracownicy Zarządu iSiiejskiego ] 

uczcili dzień urodzin tow. Stali- | 
na ofiarną pracą przy odgruzowa- i 
niu.

S M K S Ś H P r a c o w n i c y  laboratorium techniczno-dentystycznego M z l e  m o ż n a  k u p l f  c h o i n k l
uczcili rocznicę urodzin Józefa Stalina

150 osób pracowało w ciągu 5i _ m __ <*__  ^
odzin nad odgruzowaniem tero- ; jĘ[_ĘĘJS 4Ęf§H. -Si* t L W G B € - ff&E*€WC.ĘJJ

nu przeznaczonego na budowę 
żłobka w Siankach przy ul. Tam­
ka 35, nowoodbudowującego się 
ośrodka zdrowia przy ul. Rozłogi 
13a oraz terenu pod budowę szko­
ły przy ul. Stryjewskiego.

Przy odgruzowaniu terenu pod 
budowę szkoły podstawowej przy 
ul. Barlickiego 16, wzięło udział 
100 pracowników. W Gdańsku 
Dolnym przy ul. Śluza 4 nad od­
gruzowaniem terenu otaczającego 
szpital PCK pracowało 100 osób. 
Wszystkie prace wykonano z en­
tuzjazmem, przekraczając przewi­
dziany plan. id)

P O S I E D Z E N I E
MRN Sopotu

. W lecznictwie rekordów usta­
nowić nie możemy — mówi tow. 
dr Rost, kierownik lecznicy den­
tystycznej Ubezpieczalni Społecz­
nej w Gdańsku. — Nie mniej przez 
zwiększenie wydajności i racjo­
nalne rozplanowanie pracy stara- 
ramy się jak najwydatniej pomóc 
rjaszym pacjentom, którzy wsku­
tek zaniedbania przedwojennych 
zakładów leczniczych wymagają 
obecnie lepszej opieki dentystycz­
nej niż kiedykolwiek przedtem. 
Poza 33 lekarzami - dentystami 
pracującymi w rejonach i 21 roz­
taczającymi. opiekę nad młodzie-

cu podwójną normę. Również i 
obecnie, realizując zobowiązanie 
przedurodzinowe ob. Kuropatwa 
wyprzedziła swoich kolegów;

Kierownik techniczny pracowni 
ob. Guziński oświadcza: „Pragnę­
libyśmy wykazać się dodatkowym 
czynem produkcyjnym, lecz nie 
możemy tak, jak robotnicy w war 
sztatach wytwórczych skupić swe 
go wysiłku w jednym dniu — 20 
grudnia. Zamiast tego postanowi­
liśmy przyjść z pomocą naszym 
pacjentom i w ciągu tygodnia ®d 
dnia 15 do 21 grudnia wykonać 
jeszcze jedną pełną normę mie-

bowiązali się zwiększyć wydaj­
ność bez zmniejszenia jakości wy 
konywanej pracy. Dążąc do sta­
łego polepszenia jakości produk­
cji wprowadzamy współzawodnic 
two jakościowe. Myśl tę rzuciła 
kol, Kuropatwa, wzywając kol. 
Trojanowicza do współzawodnic- j 
twa w zakresie jakości i ilości, i 

Tow. dr Rost dorzuca do rozmo | 
wy krótkie zdanie: „Nie chcemy j 
współzawodniczyć tylko we włas- j 
nym zakładzie. Przewidujemy j 
współzawodnictwo z innymi pra- , 
cowniami techniczno - dentystyez | 

! nymi, a przede wszystkim wez-

Mieszkańcy Siedlic, Rudników i Sprzedaż choinek odbywać s«f 
i Olszynę zaopatrują się w choinki będzie w dniach od 16 do 38 gr a 
! obok placu 1 Maja w Gdańsku, nia włącznie w godzinach od P co
| mieszkańcy św. Wojciecha i U- 16-00. , ,m , , __
! piec — na placu przy ni. Jedności i 
Robotniczej 77 (ostatni przysta- j 
nek tramwajowy). Mieszkańcy No 
wego Portu, Letniewa i okolic — 
na boisku sportowy«) przy ulicy 
Sportowej i Mylnej, mieszkańcy 
Pruszcza —  na Placu Wyzwole­
nia,

W dniu 20 grudnia 1949 r. 
dżinie 18 w sali konferencyjnej Za­
rządu Miejskiego m. Sopotu odbędzie 
się plenarne posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej m. Sopotu.

Cześć uroczysta poświęcona będzie 
Ul rocznicy urodzin generalissimusa 
Stalina,

Nowe numery telefonów1 
uj KM P Z P R

nie ambulatorium nasze, w któ­
rym pracuje 3 lekarzy - dentys­
tów przyjmuje miesięcznie 2.500 
pacjentów.

Ubezpieczalnia Gdańska, jako 
pierwsza w Polsce, ustaliła normę 
produkcyjną, która wynosi 20 pro 
tez na jednego specjalistę. Inicja­
tywa nasza zestala podjęta przez 
inne ubezpieczalnie. 

i Pracownicy laboratorium tech- 
I nicznego postanowili 70 rocznicę 

urodzin generalissimusa <T. Stalina 
BŁ’C  W r z e S Z C Z U  uczcić zwiększeniem wydajności 

w Komitecie Miejskim p z p r  we: pracy i wykonaniem normy mię- 
Wrzeszczu czynne są następujące nu- j siecznej w 15 dniach. Ob. fcwen- 
mery telefoniczne: Centrala: 416-41, 2, j na |£ur0patwa postanowiła już W 
3, Kierownik Wydziału Propagandy zwiększyć WYcłaino^ć-  417-72. Kierownik Wydziału Perso- listopadzie k . . ¿ .V
nalnego — 429-03.

ta prowadzimy w Gdańsku włas | sięczną“. Wszyscy pracownicy fa- j wiemy kofcgów i towarzyszy Ubez 
ną lecznicę dentystyczną. Przecięt> chowi i pomoc laboratoryjna ao- pieczalnł Społecznej w Łodzi .(w)

Bezpłatne przedstawienie
dla tpycłioujankóuj
Domów Dziecka

Dla uczczenia 70 rocznicy u- 
rodzin generalissimusa Stalina, 
pracownicy Teatru Łątek posta 
nowili dać bezpłatne przedsta­
wienie dla Domów Dziecka.

Przedstawienie odbędzie się 
dnia 21 bm. o godz. 12.

W dowód miłości dla wielkiego przyjaciela Polski 
Dar społeczeństwa Gdyni

W małej modelarni PCWM w 
Gdyni, panuje cisza. Trzy postacie 
schylone nad małymi okrętami- 
modełami, tak są pogrążone w 
pracy, że nie od razu reagują na 
wejście intruza.

Z pędzlem w jednym ręku, a ze 
ściereczką w drugim, przygląda 
się uważnie swojej pracy artysta- 
plastyk Tadeusz Malaczyński, któ

pracy i wykonała w tym miesią- ■ remu Miejska Rada Narodowa w

G ęś  na k a ż d y m  stot&  św itę tec zn ym

W  Gdańskiej Tuczami Drobiu
Tuczami a Drobiu przy Centrali i tucżarni na okres 4 tygodni. 

Mleczarsko-Jajczarskiej we Wrze- j Już oskubane, można je nabyć w 
szczu zajmuje teren. ok. 2 idiom«-1 sklepach.
trów kwadratowych. Kilkadziesiąt j Obecnie, tuczarnia przygotowuje 
baraków służy jako pomieszczę- j na okres św iąteczny 18 000 sztuk 
nie dla drobiu. Tuczarnia zakupu- I drobiu. Tanie, smaczne i pozywńe

mięso z drobiu znajdzie napewnoje ptactwo z terenu całej Polski. 
Po przywiezieniu drób zostaje 
zważony, a następnie zamknięty 
w specjalnych barakach ha okres 
kwarantanny, która trwa 10 dni 
Następnie gęsi, kaczki i indyki zo 
stają, odesłane do innych baraków

ko i sprawnie wykonują swą pra 
cę. Wielu pracowników', dzięki 
swym racjonalizatorskim pomy­
słom, usprawniło ekspedycję dro­
biu. (Szen.).

Gdyni powierzyła wykonanie da- [ chów z XVI wieku. Te zas częsc* 
ru urodzinowego dla generalissł- { które były' niewyraźnie odbite, 
musa Stalina. Artysta ściera po- ) trzeba było kopiować z modeli 
krytą przed chwilą farbą część okrętów europejskich z tego stu-

' żagla i zabiera sie na nowo do ro- ; iecia. . ,Poty ! Dar. który przesłali mieszkańcy
-  „To jest najtrudniejsza część Gdyni Stalinowi P ^ t a w i a  sią

S e  pa iyny * wy m aga o lp S d  gdańniego d o b tu ’ f "rb Nad * m  mo-| ^ e g o  z XVI ^ k u  , Cztmhmaszto
» * *  oraz 'łacińskie' oża-

całą swą umiejętność i wiedzę, 
chcę by przeze mnie przygotowy­
wany podarunek byl odzwiercie­
dleniem głębokich uczuć miłości 
i przyjaźni, jakimi mieszkańcy 
Gdyni darzą Wielkiego Stalina“.

Nie mało trudu kosztowało ar­
tystę wykonanie wszystkich czę­
ści. Model sporządzony został na 
podstawie starogdańskich szty-

M u zyka  rad z iecka
w Filharmonii

W 70 rocznicę urodzin gerteralis- 
i simusa Józefa Stalina, tj. w śro- 
1 dc 21 bm. o godz. 20 w sali te- 
! atru ..Wybrzeże“ Filharmonia Bał- 
j rycka występuje z uroczystym kou- 
S certom symfonicznym, poświęconym 
i muzyce radzieckiej, 
i W programie dwa. arcydzieła od- 
j znaczone Nagrodą Stalinowską: 
Prokofiewa suita z baletu „Romeo 
i Julia“ oraz piękny koncert skrzyp 
cowy Chaczaturiana w wykónaniu 
wysoce utalentowanego młodego 
skrzypka Edwarda Statkiewicza — 
laureata konkursu genewskiego. 
Potężny utwór na chór, orkiestrę 
i solistów pi.: „Pieśń o Wielkim 
Wodzu“ Wano Gokieli‘ego zostanie 
wykonany przez mieszane połączone 

j chóry Studia Operowego i Szkoh 
Muzycznej w Gdańsku wraz z 
udziałem solistów śpiewaków Mani- 

; kowskiej i Wojniłły. Orkiestrę po­
prowadzą dy.r. Latoszewski i ka­
pelmistrz Wodiczko.

styczne rufy oraz łacińskie oża­
glowanie tylnych masztów. Okręt 
pokryty jest jak gdyby patyną, a 
wszystko to jest dziełem ręki pol­
skiego artysty. Model zdobią sym 
boliczne herby Gdańska. Szczeci­
na i Elbląga. (i).

X

TLeatry
Państwowy Teatr „Wybrzeże-* w 

Gdańsku, godz. 18.30 Wieczór artys­
tyczny ku czci Józefa Stalina dla 
przodowników pracy, racjonalizatorów 
i korespondentów „Głosu Wybrzeża” 

Państwowy Teatr „Wybrzeże** w 
Gdyni, godz. 17,30 „Szczygli zaułek".

Państwowy Teatr „Wybrzeże'* w 
Sopocie o godz. 19.50 — „Ożenek *

'flachic
ma

„sumienie*

ab. llze pułków ska przy selekcji 
drobiu eksportowego przed pa­

kowaniem

chętnych nabywców wśród szero 
kich mas społeczeństwa. Przewidu 
jąc coraz większy popyt na ptac­
two w okresie świątecznym, tu­
czarnia rozbudowała znacznie swo 
je pomieszczenia.

* *  *
Wśród gęsi wyróżniają się. ol­

brzymie okazy gęsi pomorskich, 
dochodzące do 10 kg. Jest to je­
den z najlepszych gatunków, nada 
jących się do tuczenia. Gęsi przed f 
zabiciem przechodzą przez tzw. j 

i głodówkę, która trwa 18 godzin, j 
1 Przed głodówką pędzi się je do j 
kąpieli, a następnie zamyka w koj j 
cach, gdzie nie' otrzymują pożywić j 
nia. Wpływa to na ich piękny wy j 
gląd i dobry smak mięsa. Oskuba 
ne, wypatroszone i zapakowane w 
skrzynki, wędrują do sklepów, by i 
znaleźć się na stole świątecznym 1 
mieszkańców Wybrzeża.

* > >9
Podobnie, jak w całej Polsce, tak j 

i w tutejszej tuczami, zorganizowa 
no współzawodnictwo pracy. Wyni 
ki nie dały długo na siebie czekać. 
Ob. Barbara Dega, skubaczka, w; 
rabia 300 proc. normy, podobnie 
jak ob. ob. Kopeć, Gwardecka i 
Giedryś.Wszystkie skuhaczki szyb

mim 5

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE! 
na wtorek, 20 bm.

5,to — Początek audycji. 3.13 —
■ Sygnał czasu. 5,13 — Streszcz. wlać.
' porannych. 5,20 — Koncert poranny 
dla świata pracy. 6.00 Streszczenie 
wiad. porannych. 6,05 — Gimnastyka. 
6,15 — Muzyka rozrywkowa — płyty. 
6,43 — Dziennik poranny. 7,05 — Pro­
gram dnia. 7,10 — Muzyka rozrywko­
wa — płyty, 7.50 — Zapowiedź audy­
cji. imprezy dnia na lic muzyki — 
iok. 8,00 — Muzyka rozrywkowa — 
płyty, 8,15 — wszechnica Radiowa.
8.35 — Przerwa, li.57 — Sygnał czasu
i hejnał. 12.04 — Dziennik południow'- 
oraz przegląd prasy stołecznej. 12,25 — 
Przerwa ogł. lok. 13,25 — Program 
dnia, 13,30 — Muzyka rozrywkowa. 
14,00 — „Z życia Węgier". 14,15 —
Prasa Wybrzeża pisze — lok. — Wiad o 
mości miejscowe — lok. 11,25 — 5 mi­
nut muzyki z płyt; — lok. 14,30 — Sła­
wni soliści: Lemiesze w — tenor — lok, 
H,55 — Audycja PCK dia chorych.
15,10 — „Zjednoczeni“ — słuchów.
15,30 — Wiersze i piosenki Anny 
Swlerszezyńsktej. 15,50 - -  Muzyka roz­
rywkowa, 16.00 — Dziennik popoiudnio 
wy. 16,20 — Zagadki muzyczne — lok.
16.35 — Rep. Oświatowy „Historia jed­
nego wynalazku“  — lok. 16,45 — Mu­
zyka rozrywkowa — płyty — lok. 17,00
— Koncert muzyki radzieckiej. J.7,45
— Audycja SP. 16,00 — „Z  kraju i  ze
świata“ . / 18,15 — Pieśni kompoz. ra­
dzieckich. 18,40 — Wszechnica Radio­
wa, 19,00 —• Pogadanka z cyklu „O 
Stalinie". 19,15 — Koncert. 20,00 —
Dziennik wieczorny. 20,30 — Muzyka 
(Płyty rez. dz.). 20,40 — Muzyka roz-

UV Wrzeszcza mieści s ic  jedna z największych lutzami 
drobiu, która przygotowała na święta wielkie ilości gęsi

innego ptactwa.

Gdynia —• Warszawa
film produkcji czeskiej, seanse w 
godzi i16,18 i 20.

Gdynia — Goplana — „Siedem zacza­
rowanych płotków” oraz dodatek 
„i maja w Moskwie” i „Szara 
skrzynka", prod. radzieckiej. Pocz. 
seansów: 16.30. 18,30 i 20,30, w nie­
dzielę i święta: 13,30, 16.30, 18,30 
i 20,30.

Gdynia Fala — „Ulicą graniczna”, 
dożw. od lal 12. Godz. senasów 17.30 
i 20, w niedz od godz. 15.

Gdynia — Promień — „Wieś na po­
graniczu” dozw. od lat 14; pocz. 
seansów 18, 20.30.

Gdynia — Atlantic — poranek o godz.
14 w dni powszednie „Wiosna” , w
niedzielę i święta o godz. 12.
Program wieczorny: „Wschodnie 
zaloty” , film prod. radź. Pocz. se­
ansów o godz. 16, 18 i 20, w nie­
dzielę.! święta o godz. 14, 16, 18 
i 20.

Sopot — Polonia — „Pan Nowak", 
komedia prod. czeskiej. Seanse 
godz. 16. 18 i  20, w niedz. i święta 
14, 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „Zycie dla nauki” , 
film prod. radź. Dozwol. od lat 14.
Pocz. seansów: 16, 18,15 i 20,S0, w 
niedzielę i święta: 13,30, 16, 18,15 
i 20,30.

Wrzeszcz — Bajka — „lian y  Smith
odkrywa Amerykę", w nowej wer- rywkowa. 21,00 — Koncert symfonicz- 
sji polskiej, dozwol. od lat 7. Pocz., ny. 22.00 — Rezerwa literacka. 22,15 — 
seansów: 16, 18,30 i 21, w niedzielę Muzyka radziecka. 22.30 — „Wszędzie 
od 13.30. I blisko” — montaż. 22,55 — Chwila mu-

Wrzeszez — Capito! — „Milcząca b a -| zyki. 23,00 — Ostatnie wiadomości
rykada". Pocz. seansów: godz. j 23,10 — Program na dz. następny. 23,15 
15.30 38 i 20.30; w niedz. i święta; I •— Muzyka rozrywkowa. 24,00 — Hymn 
14, 15.30. 18 i 30.30. 1 koniec audycji.

1W 70-TĄ ROCZNICĘ URODZIN 
J.STALINA

BITWA O  STALINGRAD 
W. I. L E N I N  
W I E L K I  P R Z E Ł O M  
T R Z E C I  S Z T U R M  
P R Z Y S  I Ę G A  
LENIN W 1918 ROKU 
LENIN «PAŹDZIERNIKU 
I W S Z Y S T K I E  I N N E  
FILMY R A D Z I E C K I E  

N A  E K R A N A C H  K I N  W P O L S C E

Podajemy do wiadomości Sz. Odbiorców, że w okresie 
sporządzania remanentów', nasze sklepy detaliczne w Gdausku- 
Wrzeszczu, Gdyni, Sopocie, Starogardzie i Serwis Radiowy 
w Sopocie, Serwis Akumulatorowy w Gdańsku - Wrzeszczu- 
w dniach od 27 do 31 XII. 49 r. oraz Hurtownia \\ Gdańsku- 
Oliwie w dniach od 2 do 10. I. 1950 r. b ę d ą  zamknięte.

3376/ k

Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego 
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione 

Ekspozytura Rejonowa w Gdańsku

I! IV i E W A l  N I E X 1 E 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ 

w Marzęcinie
UNIEWAŻNIA PIECZĄTKĘ

O formacie 5,5 długości, 2,5 cm. szerokości, o brzmie­
niu „Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“
z odpowiedzialnością udziałami w Marzęcinie, pow. 
Gdańsk.

1. Książka przelewów żuławskiego Banku Ludowego,
2. Książka przelewów PBR Gdańsk.
3. Blok czekowy PBR Gdańsk,
4. Książka zakupów wyrobów monopołow. w Malborku,
5. Książka zakupów wyrobów monopolowych w Elblągu.
3473/k _________________

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Ekspozytura Okręgowa 

Gdańsk, ul. Długi Targ ;:o 
z a w i a d a m i a  ;

W związku z wprowadzeniem nowej emisji cze­
ków*, wszystkie czeki towarowe zakupione do 
dnia 31. grudnia 1949 r„ mogą być zrealizowane 
do dnia 31 marca 1950 r. Po upływie tego termi­
nu może jedynie nastąpić rozliczenie gotówkowe 

z placówką, w której czeki tow*arowc nabvto.
3483 'k

Krem „Nivea / /

— niezbędny w codziennym użyciu

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE
zatrudni natychmiast:

Kowali
kowali kadłubowców 
s p a w a c z y
strażników straży prxemvs*owej 
strażników straży przeciwpożarowej

Zgłoszenia kieiow ać: Stocznia Fleniewo, poczta 
Gdańsk — Sianki. 3493/k

M O RSK A CEN TRALA H AN D LO W A
W G D Y N I  

wstrzymuje sprzedaż sprzętu rybackiego

Podaje do wiadomości 
że od dnia 28 XII, 1949 r. do 10. I. 1950 r.

M a g a z y n y  M o rs k ie j C e n tra li  
H a n d l o w e j  w  G d y n i  

b ę d ę  n ie c zy n n e
z powodu przeprowadzanej inwentaryzacji 3477/k

illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllll

Z Ł Ó Ż

O F I A R Ę  N A

T P D

Yftatr krat/Jnaąo ur A.martfca
Mory chce C i przysłać dar niech się zw róci do 
P E K A O  (PEKAO TR AD iN G  CARPORATtON 
NEW  YORK A N . Y- 25 BROAD STR.)

PACZKI PEK AO
Zawierają potrzebne Ci artykuły i towary o naj­
wyższej jakości wyrobu polskiego, materiały czysto 
wełniane na ubrania, palta i  suknie, różnego rodzaju 
płótna, maszyny do szycia i rolnięze, rowery, meble, 
węgiel i paczki żywnościowe. —■ PEKAO gwarantuje 

Ci dostarczenie paczki bez żadnych opłat. 
Wszelkich rad :l wskazówek udzieli Ci 

BĄNK ROLSKA KASA OPIEKI S. A. WARSZAWĄ 
ut. Traugutta 7. 3485, k

Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego 
Ekspozytura w Gdyni

z a w i a d a m i a ,  
że z uwagi na przepro­
wadzenie remanentu
1. wstrzymuje się sprze­

daż od dnia 22. 12. — 
31. 12. 1919 r„

2. towary zakupione na­
leży odebrać do dnia 
23. 12. godz. 15.

Rachunki za towary nie­
odebrane w powyższym 

termine anulujemy.3474/k
•.miimiinmimmmMmlMr.

OGŁOSZENIA OROBNE
ZGUBIONO legitymację zw, 
zaw. nr. 009401, Czapliński 
Franciszek. Malbork. 3468
ZGUBIONO świadectwo cze 
ladnicze, krawieckie, wyda­
ne przez Izbę Rzemieślnicza 
Gdańsk. Pliehta Joachim.

3469

ZARZĄD MIEJSKI W SKARSZEWACH
na podstawie art, 35—87 dekretu o egzek. adm. 
św, pień. (Dz.TT.R.P. nr 21 poz. 84 z 1947 r.) po­
daje do ogólnej wiadomości, że w środę dnia 28 
grudnia 1949 r. o godz. 10-tej u ob. Nagórskiej 
Bronisławy w Skarszewach, ul. Dworcowa 50 
odbędzie się sprzedaż z licytacji

różnych ruchomości stanowiących urządze­
nie restauracji, pokoi hotelowych i miesz­
kania prywatnego, oszacowane na kwotę 
900.200 zł.
Przedmioty te można oglądać w dniu licyta 

cji od godz. 9-tej na miejscu. W przypadku nie 
dojścia do skutku licytacji, ponowna odbędzie 
się w dniu 4 stycznia 950 r, o tym samym cza­
sie i  miejscu. 3495/k

ZGUBIONO dowód osobisty 
oraz metryki uodzenia. Wy­
socki Marian, Gdańsk, Po- 
biedzisko 12. 3479

ZGUBIONO zaświadczenie 
BKU wydane Malbork na 
nazwisko Rozkrut Piotr. 
Nebrowo Wielkie, pow. Kwi 
dzyń. 3473

ZGUBIONO służbowy nu­
merek 231, Straży Porto­
wej Nowy Port. 3486
ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU wydaną Lublin 
na nazwisko Pastusiak Jan.

3496

ZGUŁ.JNO kartę RKU od­
cinek zameldowania, do­
wód osobisty. Strąk Ta­
deusz. Ogrodnik! dq\v. El­
bląg, " 3497

ł
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Jak nad Adunem słuchali Stalina G  L O S  S P & R T O M V

¥ run im: ul powieści ..Dale­
ki: od Moskwy" W asyla Aża- 
j ‘ n u. laureata Premii Stali­
nowskiej.

Akcja powieści toczy się 
na Dalekim W schodzie w 
pierwszym, roku wojny. IV 
dniu 7 listopada pracowni­
cy. zatrudnieni przy budo­
wli” rurociągu naftowego, 

słuchają przemówienia Sta­
lina.

(ilos Stalina rozległ się nagle. 
Zaskoczył ludzi znienacka, m i­
mo, iż długo czekano na prze­
mówienie- W szyscy zamarli na 
swych m iejscach.

Stalin mówił spokojnie, bez 
pośpiechu, r. ogromną mocą we­
wnętrzną. Niektóre słowa, po­
konawszy przestrzeń tysiące 
kilometrów liczącą, gubiły się 
w ¿terze wśród szumu i trzas­
ków7. Zebrani w klubie nie sły­
szeli początku. Miało się w ra­
żenie. ż.c radiowęzeł spóźnił się 
z włączeniem transmisji.

— Zagapili się niedołęgi! — 
szepnął Gri.eczkin i umilkł na­
tychmiast, bo stojący za nim 
Ałeksiej trącił go łokciem.

Nie odrywając wzroku od 
głośnika pobladły Kowszow j 
chłonął każdy dźwięk, czasami j 
odgadnięty raczej niż usłyszą- i 
ny. Cale świadome życie póko- ; 
lenia Aleksieja nieodłącznie J 
związane było ze Stalinem, z j 
jego działalnością, z jego książ j 
kami i przemówieniami. Od j 
szkolnej ławy, od dnia, w któ- | 
rym zabrzmiały słowa: ..P rzy -j 
sięgamy Ci, towarzyszu Leni­
nie... dla Aleksieja Kowszow.a i 
i jego rówieśników Stalin na j 
zawsze stał się tym jedynym i 
nauczycielem, którego autory­
tet był niezmiennie jasny i nie- j 
wzruszony- Gdy rozpoczęła się; 
wojna i kiedy serca wielu uaj- j 
bardziej nawet mężnych i w y- i 
próbowanych ludzi drgnęły 
trwogą, myśli ich z nadzieją j 
zwróciły się ku Stalinowi. I  u - ; 
słyszeli jego urzekające słowa: i 
„Towarzysze! Obywatele! Bra- ( 
cia i siostry! Żołnierze naszej

armii i floty! I)o was się zwra­
cam, przyjaciele moi!”

.Teraz Stalin znów wszedł 
na trybunę. W  tej chwili dla 
Aleksieja nie istniało nic prócz 
głosu Stalina. Głos ten napeł­
niał go wiarą i wolą.

Stalin nie uspokajał. W ie­
dział, że naród nie potrzebuje 
pociechy, że chce prawdy. I, 
jak zawsze, naród usłyszał tę 
prawdę z ust Stalina: „Niehez 
pieezeństwo nie tylko nie osła­
bło, lecz przeciwnie, wzmogło 
się jeszcze bardziej. W róg za­
graża naszej własnej stolicy — 
Moskwie...

Ten, który utwierdził w kra­
ju przekonanie, że najcenniej­
szym kapitałem n świecie jest 
człowiek, mężnie oznajmiał na­
rodowi o śmierci setek tysięcy 
ludzi radzieckich, poległych w 
walkach za Ojczyznę. W  jego 
głosie utajony był wielki ból.

Nie zważając na otoczenie, 
nagle zapłakała Żenią, zupeł­
nie jak dziecko, pochlipując i 
zawodząc. Ałeksiej. czuł. .jak

, coś gorącego zatyka mu gardło 
I j dławi boleśnie. Stojący obok 
| Żeni, Batmanów7, podniósł rękę 
I i w  milczeniu pogładził ją  po 
i głowie, zdawało się, że ruch 
j ten objąć miał wszystkich, jak 
i gdyby w niej jednej — zwykle 
I tak wesołej i pełnej życia — 
j odezwała się rozpacz ogółu słu 
I chajacyeh.

' „Sprawa nasza jest słuszna —
; zwycięstw o będzie nasze!”

W  Ciągu kilku minut w głoś- 
j nikli szalała burza oklasków. I 
i tu — daleko od Moskwy, wśród 
i głębokiej nocy — trzystu ludzi, 
•; zebranych w drewnianym bu- 
: dynku klubowym na brzegu 
j Adunu, z równym zapałem o- 
! klaskiwało Stalina, 
i Zgiełk głośników7 urwał się 
| nagle. popłynęły - uroczyste 
| dźwięki hymnu Potem nastała 
¡cisza...

— Jakie szczęście, że mamy 
! Stalina, tow arzysze! Cóż po- 
I «żęlibyśmy bez niego? — roz- 
! legł się w ciszy dźwięczny głos 
‘ Tani. I  znów wszyscy ożywili

się i zaklaskali w dłonie.

Skocznia narciarska, tor saneczkowy, lodowiska
— czekają na inrói i śniegi

Miejski Ośrodek KF w Sopocie ukonczyf przygotowania do sezonu zimowego
Miejski Ośrodek Kultury Fizyez dla zawodników od końca» zjazdu, j nie zakłada się tam instalac ję ciek 

nej w Sopocie, który rok rocznie aż na sam szczyt skoczni. Będzie | tryczną.
dobrą organizacją zawodów sane- ; to niewątpliwie dużym udogodnie- 
czkowych i narciarskich zdobył ' niem dla narciarzy.
sympatię zwolenników sportów zi­
mowych, poczynił już daleko idą­
ce przygotowania, aby jak najle­
piej wykorzystać bieżący sezon zi­
mowy.

Kierownik Ośrodka — ob. Sta- 
nieęki — poinformował nas wy­
czerpująco o planach na najbliż 
szy okres.

— Przede wszystkim — rozpo­
czął nasz rozmówca — zainwesto­
waliśmy poważne sumy w odbudo­
wę skoczni narciarskiej, oraz w 
uregulowanie toru saneczkowego. 
Skocznia narciarska została cał­
kowicie naprawiona, a ponadto zo 
stały ułożone specjalne stopnie

sp\'a-

Miejski Ośrodek Kultury Fizyez 
nej w Sopocie będzie organizato­
rem imprez narciarskich i łyżwiar 
skich. Jeśli warunki atmosferycz­
ne dopiszą — nic nie stanic na 
przeszkodzie rozegrania mi­
strzostw Wybrzeża w slalomie, 
skokach i biegach na długie i krót; 
kie dystanse. W budżecie Ośrodka 

sumy na pro- 
i pagandę sportów zimowych, orga- 
| nizację zawodów narciarskich, ły ż

Jeśli chodzi o tor saneczkowy, j 
to należy podkreślić — że regu- ; 
lacja przez nas wykonana znacz- j 
nie. zwiększyła bezpieczeństwo j 
zjazdu. Ośrodek Kultury Fizyez- ; 
nej. w Sopocie zaplanował kilka j t 
ciekawych imprez saneczkowych,; 
które rozegrane zostaną na torze j zarezerwowane są 
i na stokach „Łysej Góry“ .

— Jak przedstawia się 
wa otwarcia lodowisk? —

Czekamy tylko na... pogodę, j wiarskich i saneczkowych, a na-
Pierwsze lodowisko mieścić się be- i wet na nagrody i dyplomy pamiąt 
dzie na kortach tenisowych „Ogni i kowe dla zawod„ików 
wa“, drugie natomiast przy-ulicy:
Czerwonej Armii w miejscu, gdzie j Teraz wypada czekac tylko na... 
powstać miał plac targowy. Obec- j śnieg. JUK

!%i A S S C  J ZYT E Ł f  C  Y f» i J & Ą

Pociąg powinien zawsze przystawać w Rubnis Wielkim
„Często jeżdżę do Elbląga po- j 

ciągiem, który staje o godz. 18.05 
w Rubnie Wielkim. W dniu 10. j 
12. br. czekałam na pociąg wraz ■ 
z dwiema pasażerkami i listo­
noszem który oddaje pocztę z 
Nowakowa. W Rubinie nie ma : 
żadnej poczekalni i pasażerowie j 
są zmuszeni czekać na dworze.

Pociąg w tym dniu nie za- j 
trzymał się wcale w Rubnie ; 
Wielkim. Nie mając innego wyj 
ścia musiałam iść piechotą do 
Elbląga podczas deszczu i w 
błocie. W domu byłam dopiero j 
o godz. 20 Trzeba zaznaczyć, że ; 
to nie pierwszy wypadek tego : 
rodzaju.

Nasuwa się pytanie, esy nie 
wszyscy maszyniści wiedzą o j 
istnieniu przystanku w Rubnie 
Wielkim i co mają robić pasa- j

żerowie kiedy pociąg minie przy I ■muiuewo afama przystaje w

Hołd francuskich bojowników
o cfo/ność Hiszpunii

dla wodza międzynarodowej klasy robotniczej
Z okazji 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina łrancuzi-żoł- 

nierze Brygad Międzynarodowych w Hiszpanii przesłali na 
Kreml w darze, film, ilustrujący ich walki w Hiszpanii w latach 
1936 — 1939, a następnie, ich walki przeciwko faszystom nie­
mieckim na terenie Francji.

Ochotnicy z Brygad Międzynarodowych w walce w obronie 
młodej Republiki Hiszpańskiej, w walce przeciwko silom faszyz­
mu kierowali się naukami Stalina, wielkiego przywódcy naro­

dów, walczących o wolność.
W liście do towarzysza Stalina żołnierze Brygad' Międzyna­

rodowych wyrażają przywiązanie i wierność do Związku Ra­
dzieckiego i jego wielkiego Wodza.

,,Z okazji 70 rocznicy -Waszych urodzin — czytamy w liś­
cie — byli ochotnicy Brygad Międzynarodowych przesyłają 
Wam najserdeczniejsze życzenia i wyrazy wdzięczności.

Byli ochotnicy francuscy Brygad Międzynarodowych 
wiedzą dobrze, że bez Was i bez Związku Radzieckiego lud 
hiszpański mimo swego bohaterstwa nie mógłby tak długo 
stawiać oporu faszystom.

Byli ochotnicy francuscy Brygad Międzynarodowych nig­
dy nie zapomnieli Waszych nauk. nie zapomnieli o między­
narodowej solidarności proletariatu. w obronię niezawisłości 
narodowej przed atakami bandytów imperialistycznych. U- 
ciemnych dniach okupacji Francji przez faszystów niemiec­
kich zginęło nas w walkach ponad trzy tysiące.

Ci, którzy pozostali przy życiu są dumni, że mogą- prze­
słać Wam film s autentycznymi zdjęciami walk w Hiszpanii 
i walk przeciwko okupantowi niemieckiemu we Francji._

Przesyłają go Wam w darze, jako wyraz bezgraniczne? 
wdzięczności wobec Was, abyście mogli sami osądzie, ze 
wszyscy komuniści i niekoniuniści, wiernie odpowiedzieli na

^ _______________

j rzać. Jeśli rozkład Jazdy przewi- 
| duje, że pociąg na trasie Elbląg 
i —Braniewo Bn

stanek bez zatrzymania się?“ Rubnie W ielkim, tu wszyscy ma
„PASAŻERKA“ szyniści powinni stosować się

(nazwisko znane redakcji), do obowiązującego rozkładu jaz 
OD REDAKCJI: Wypadki tego dg, niezależnie od tego, czy ma- 

rodzaju nie powinny się zda- ją opóźnienie, czy nie,
0

Siadem nabztjch u/ifiiąplań

Komunikacja z Oislużembędzie usprawniona
W związku z notatką pod tyt. i dów pracy, które dotychczas do- 

,,Ulepszyć komunikację na Óbłu i woziły swych pracowników wła­
zu'Jzarn.ieSzczonq.tii „Głosie Wy \ sny m i środkam i, zaniechały te- 
brzeża“ z dnia 10 om., dyrekcja j. go. jak również wielu pasażerów 
MZKUG komunikuje, żc będzie j zrezygnowało z przejazdu kolo­
nię starała w miarę remontowa- j u nikiem na rzecz trolłeybusów. 
nia, nowych wozów, zwiększyć j Stworzyło to bardzo znaczne 
ilość taboru kursującego na linii, j zwiększenie frekwencji pasaże- 
do Obluża. j rów na nowej linii.

.. , , i VF związku z tym dyrekcja
L rucha,mając nową lin ą jrol- i SJZKGG - apeluje do zakładów 

teybusom  na Oksywie i Obłuze, i ab w mi możności
dyrekcja ̂ M/.ht.u liczyła na to, , zróiniczkowały godziwy rozpo- 
f ': wymiana dotychczas ku, su- j rZłmania pracy na tamtejszym 
jecych. małych autobusów, które | t(r, nil, vr spra/wie tej dyrekcja 
nie odpo-maduły warunkom nor- j MZKGG uzyskała .jui poparcie 
walnej komunikacji- miejskiej \ T ow_ Rad ?  Zaw w (;d L 

J wozow trolleybusowych /f, - k  MZKGG poczy­
na. egu typa. ktoie .abieia/ą po nR starania o zakup starych 
dicojną liczbę pasaże, o-w, to . trolłeybusów, znajdujących się 
u u/zr zagadnienie. H'rochnclu. które po odbiidn-

\i eshdy. z eh wilg uruchomię- i u unia zostaną wprowadzone do 
nia trolleybiisów, szereg zakła- I datkowo na linię do Obluża.

Gwardia (Słupsk) mistrzem klasy A
Efektownym zwycięstwem nad AZS wprost stosunkiem bramek 46 : 5, 

ze Szczecina 8 : 2 zakończyła „Gwar- , zdobywca największej ilości bramek 
di a ' Słupsk tegoroczny sezon pił- okazał sie reprezentant Okręgu, lewy 
karski zdobywając tytuł mistrza kia-j łaCzmk Jerzy Sosnowski (19), dalsze 
sy A Okręgu Szczecińskiego. „Gwar- ; miejsca zajmuja: Tadeusz Gadaj <12R 
dra ‘ nie przegrała ani jednego spotka- ■ Michał Kaczer (10). (Szyd)
nia i może poszczycić się rekordowym

Koszykarze Spójni pauzują
Jak. się dowiadujemy, w ostatniej’ Występ „Spójni“ odwołany został 

chwili odwołany został start koszy- przez Zarząd Polskiego Związku Ko* 
karzy „Spójni“ w Krakowie, gdzie , szykowego na wniosek drużyn kra - 
gdańszczanie mieli rozegrać dwa me- j kowskich, które umotywowały swoja 
cze (z AZS-em i „Gwardią“ ) w ra- i prośbę absencja kilku czołowych za­
mach walk o mistrzostwo ligi koszy- wodników 
kowej. !

P O M A G A J A  W Ł O C H O M

W W ’anzawie. ob rado wała Ko ufe reveja Kotislytucyjnu 
M ledz\.fna rodowe ifo Z rzesze nia. Z wiązko w Zawodowych

Robotników Rolnych i Leśnych.
Na zdjęciu — sala obrad. (Foto — AR).

Włoska gazeta „Popolo*ł twierdzi 
że plan. Marshalla i amerykańska 
„solidarność“ o m a ł o  c o  n i e  d o ­
p r o w a d z i ł y  W ł o c h  d o  
s z c z y t u  r o z k w i t u  (?!).

Jak bezpodstawne jest to twier­
dzenie można przekonać się z arty­
kułów, opublikowanych przez tygod­
nik „Mondo operaio“ , poświęconych 
skutkom wpływów planu Marshalla 
na gospodarkę Włoch. W jednym z 
artykułów, które powinni przeczytać 
redaktorzy gazety ,,Popolo‘% podane są 
cyfry zaczerpnięte z włoskiego cen­
tralnego instytutu statystyki.

W ciągu , pierwszych , dziesięciu 
miesięcy od wejścia w życie planu 

j Marshalla liczba bezrobotnych wzro­
sła o 40° u. Ceny na zboże, które zgod­
nie z oświadczeniami rządu De Gas- 
peri, Ameryka przysyła „za  d a r ­
m o“ , wzrosły o 40 proc., na mleko 
o 15 proc. itd.

Najważniejsze włoskie przedsiębior­
stwa przemysłowe i nawet całe gałęzie 
produkcji skazane są na likwidację. 
Monopole amerykańskie nalegają prze­
de wszystkim na likwidację włoskiego 
przemysłu stalowego.

Podczas gdy zyski garstki mono­
polistów rosną z każdym dniem, za­
robki rodziny robotniczej wynoszą 
zaledwie połowę głodowego i tak mi­
nimum życiowego. Oto fakty, które

przemilcza „Popolo“ , usiłując jedno­
cześnie dowieść, że USA ..pomaga­
ją“ Włochom (!) fx)

Mąż: — Tak, tók, kobietę nie łatwo 
i jest przekonać. Kiedyś przecież twier­

dziłaś, że tylko pończochy z naturalne 
j  go jedwabiu są coś warte, a o „sty- 
| łonach“ , czy „nylonach“ nie chciałaś 
nawet słyszeć?. Tak samo zresztą było 
i z kwaskiem mlekowym. Unikałaś 

i go, twierdząc, że tw’oja babka dosko- 
| nale obywała się bez niego w swym 

gospodarstwie domowym.
2ona: — No tak, ale już obecnie 

! jestem nowoczesną kobietą, noszę 
| „stylony‘\ a w kuchni naszej znaj- 
1 dzie sie zawsze buteleczka z
i KWASKIEM MLEKOWYM

Na bezkresnych przestrzeniach j 
Związku Radzieckiego — od brze- i 
gów Oceanu Spokojnego do gra- j 
nic Białorusi, od północnych tundr 
podbiegunowych do południowych ; 
gór Kaukazu, w miastach i wsiach ; 
powstają przypowieści poetyckie i j 
dźwięczą natchnione pieśni o wiel- j 
kim wodzu narodów, o towarzy- ;

. szu Stalinie.
Bohaterowie rosyjskich pól kol- ■ 

chozowych i pastwisk kazach-. 
skich, gospodarstw rolnych, ho­
dowcy bawełnj7 w upalnym Uzbe- : 
kistanie oraz hodowcy jeleni w ; 
mroźnej Jakutii. winogrodnicy sło j 
necznej Gruzji i górnicy Donbasu.; 
Ormianie i Czuwasze, Turkme- j 
ni i Baszkiry. Mołdawanie i Estoń j 
e- i-ey — wszyscy oni śpiewają o ! 
najdroższym dla nich człowieku: | 

A z głębi serca wnet popłynie 
Najlepsza pieśń ma o Stalinie. j 
Te pieśń natchnioną, pieśń pło- 

miena
Szczęśliwy lud zaśpiewa ze mną. i 

(Dżambuh
Ludowa twórczość poetycka o ; 

Stalinie, jeśli chodzi o jej rodzą - ; 
je. jest bardzo różnor ’na: są to 1 
pieśni liryczne, poematy bohater- i 
skie. czastuszki. legendy, baśnie. _ j

Autorów tych pies, . jednoczy i 
daje im natchnienie gorąca mi - i 
łość do Stalina. Stwarza ona więź 
łączącą ich poprzez tysiąckilomet- 
rowe odległości, poprzez szczyty 
górskie, tajgi nie do przebycia i 
stepy rozlegle. Burzy ona przegro­
dy’ terytorialne i przezwycięża

różnice językowe. Pobudza wszyst 
kie ludy Związku Radzieckiego do 
mówienia zaprawdę w jednym i 
tym samym języku — języku ser­
decznego uznania i wdzięczności 
dla ich wielkiego przyjaciela i na- 
nczyeiela — Stalina.

W każdym utworze życie i dzia­
łalność Stalina przedstawione są ! 
jako organiczna część życia i wal- | 
ki ludów Związku Radzieckiego i ; 
ich partii komunistycznej. Pieśni 
i przypowieści o Stalinie sięgają 
wyżyn liryki społecznej, eposu spo 
tecznego. Przepojone są tymi u- 
czuciami. myślami i nastrojami, 
jakie ogarniają ludzi pracy całe­
go świata.

W pieśniach i przypowieściach 
ludowych tak oto urasta postać 
wielkiego człowieka-wodza:

Nad całym światem wzbija się 
Skała wysoka, —

woła dagestański pieśniarz ludo- i 
wy. Sulejman Stalski. którego ! 
Gorki nazwał ..Homerem XX wie- i 
ku“ . Wtóruje mu niemniej znako- j 
mity Dżambuł. piewca Kazach- j 
stanu. Zwracając się do Stalina j 
wyznaje: . !

Do gór porównać Ciebie chciałem : 
Lecz góry sa przy tobie małe.
Gdyż każda ma widzialny szczyt, j 

Pieśniarze i poeci ludowi opie­
wają Stalina jako współbojownj.- 
ka Lenina. Kazachski pieśniarz lu­
dowy, Osmankuł, zwracając się do 
Lenina, powiada:

; Sciśiy program twój i nakaz 
Mamy tu za pasem stale.

P. B le r ie zo w

Wódz narodów ZSRR
w ludowej twórczości poetyckiej

Stalin nas bez ciebie wiedzie:
Twoją drogą w jasne dale.

Specjalny odgłos w twórczości 
ludów ZSRR obudziła historyczna 
przysięga towarzya Stalina, że wy 
pełni on nakazy leninowskie.

Ty myśl Lenina dzierżysz w dłoni,
Jak światło co promienie roni.
Od czarnych nieszczęść lud obro­

nisz,
Opromieniając świat, Stalinie!

W świadomości ludzi pracy imię 
Stalina nieodłącznie kojarzy się z 
nowym,, radosnym i szczęśliwym 
życiem, wywalczonym przez masy 
ludowe pod kierownictwem mą­
drego wodza.

Szumią sztandary w błękicie,
Pięknie łopoczą w dali.
Ludzkie zamożne życie
Dał nam towarzysz Stalin,

Tak oto śpiewają kołchoźnicy 
we wsiach'rosyjskich.

Wtórują im koczownicy Kazach­
stanu :

Step tobie śpiewa pieśń w bez­
kresie.

Sam wielki Stalin tobie niesie
Złociste klucze szczęścia codzień.
Jak słońce jasność swą na wscho­

dzie.
Pieśniarze i poeci ludowi entu­

zjastycznie opiewają Stalina, jako 
ukochanego wodza ludów, pod

którego przewodem gotowi są 
śmiało kroczyć naprzód, ku no­
wym osiągnięciom i zwycięstwu. 
Przepięknie daje temu wyraz re­
fren jednej z najbardziej ulubio­
nych pieśni rosyjskich:

Stalin to bojowa nasza chwała. | 
Stalin to młodości naszej wzlot!
Z pieśnią za Stalinem lud nasz 

idzie,
Zwyciężając hordy wrażych rot.

Gorącym uczuciem wdzięczności 
synowskiej przepojone są pieśni 
o Stalinie, jako o genialnym twór­
cy nowej Konstytucji, która bar­
dziej jeszcze zjednoczyła ludy 
Związku Radzieckiego:

Kochany ojcze nasz, Stalinie,
Coś Konstytucję dał nam ninie.

] Tobie z serc naszych chwała płynie 
ł I wielka wdzięczność, o Stalinie! 
i śpiewają w górskich aułach Kau- 
; kązu.

Dając wyraz uczuciom ludu ka- 
1 zaehskiego, tak oto woła sławny 
1 pieśniarz Dżambuł, który żył bez 
mała sto lat.

Pochwalam wielkie prawo ra­
dzieckie,

Dzięki któremu radość nam świta 
Dzięki któremu step nasz zakwita, 
Dzięki któremu serce w nas śpiewa, 
Dzięki któremu młodość dojrzewa, 
Dzięki któremu nasza przyroda

Wszystkie swe plony ludowi odda.
Dzięki któremu wszyscyśmy równi
.Pośród braterskich naszych repu­

blik.
O Stalinowskiej więc Konstytucji
Niech każdy czyn pieśń swa zanuci!

Ludowa twórczość poetycka o 
Stalinie odznacza się wielkimi wa 
lorami artystycznymi. Prostota i 
demokratyczność pieśni i przypo­
wieści ludowych łączą się z do­
skonałością formy i mistrzostwem 
artystycznym.

Paleta farb ludowych mistrzów 
słowa jest przebogata wielobarw­
na, przy czym ich obrazy poetyc­
kie są ogromnie przejrzyste i u- 
rzekające. Obca im jest mgła po­
etycka i błahe gaduistwo.

Sulejman ma swój własny ton: 
Słowami, co fałszywie brzmią.,
Z całego serca gardzi on.

Oto. jak trafnie i słusznie' w y­
raził poeta ludowy swój ujemny 
stosunek do formałis tycznych 
sztuczek, które zazwyczaj i głużą 
dla zamaskowania nieszczerych u- 
czuć i ubóstwa myśli,

Ludowe pieśni o Stalinie nie 
tylko głęboko przeniknęły w ży­
cie ludzi radzieckich, lecz najlep­
sze z owych pieśni śpiewane są 
przez ludzi pracy daleko poza gra­
nicami Związku Radzieckiego. W 
miastach i wsiach krajów demo­
kracji ludowej, jak również w 
państwach kapitalistycznych czę 
sto można usłyszeć pieśni radziec­
kie o Stalinie. Głęboko wzruszają 
one ludzi pracy całego świata, po­
budzając ich do walki o wielkie 
ideały demokracji i socjalizmu.

Na ziemi szerokiej, i w nieba głębinie,
Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg,
0  wodzu narodów radzieckich — Stalinie.
Przepiękny poemat układa nasz wiek.
A leci ta pieśń niby ptak srebrnopióry
1 drży przed jej gniewem ciemięzca i wróg,
} niczym granice są dla niej i mury,
I druty kolczaste, i straże, i knut.
Ta pieśń się nie lęka obławy, ni kuli.
Porywa do walki płomienny ten śpiew.
Z tą pieśnią na ustach i Murzyn, i kulis,
I chiński partyzant przelewa swą krew.
Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie,
Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg.
O mądrym, kochanym przez ludy — Stalinie 
Przepiękny poemat układa nasz wiek;

(Fragmenty wierszy przełożył Włodzimierz słobodnik 
wiersz przełożył Leon Pasternak)
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